ki CENY OGŁOSZEŃ: Ù r 
| za wiersz milimetrowy oy f 
i przed i złoty, w tekście À 

50 gr., za tekstem 40 wr. RAS 
| Ogłoszenia tabelarycz z 

ne 50 proc., a świątecz- SP 
| ne 25 proc. drożej. Dro awa IG 
| bne ogłoszenia po 10 j 
', groszy. Dla poszuku- R | 
pe: acych pracy 5 gr. za Ei 
|. vy kuz. Najmniej 1 zł z 


f konto czekowe PKO. EH 
ix Warszawa 65 BEC 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie | 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Pilsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94, 


Konto czekowe PKO. 
i Warszawa 65.070 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


KIELCE, Kakuro. 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tei. 5-98; DĄBROWA, 3-g0 Maja 14, tel. 2-77; 


Cena numeru 1U groszy. 
RECZNA RYZ ROWZS TROY TO DKA OSY TEZĄ 
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"RUNO Mah N E 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
| ODDZIAŁY: 


BERLIN, 18.4WŁ) Dziś od ra- 
"na policja na terenie całych Prus 
_ przeprowadza rewizje w lokalach i 
u przywódców partji narodow" - so 
gjalistycznej. Znalezione w lokalach 


Hitler przygotowywał w Niemczech 
zamach stanu. 
czy wojnę domową. 
~ Minister spraw  wewnętrzuych 
ë Prus wydał komunikat, który stwier 
„że w przeddzień wyborów pre- 
denta Rzeszy z Brunatnego Domu 
e” Monachjum wyszedł do wszyst- 
_ kich oddziałów szturmowych rozkaz 
~ pogotowia alarmowego. ` 
W niektórych miastach powoła- 
ho do służby rezerwy szturmowe, 
gdyż oddziały aktywne. miały być 
-w razie potrzeby przewiezionę na- 
. tychmiast do większych miast celem 
ich opanowania. Oddziały szturmo- 


ze skladów „policyjnych i zająć wszy 
stkie ważniejsze objekty. 


zostały ulotki, waga jące peliejan- 
tów, b 

nie atakowali hiilerowców, 
ani robią, ani nawet pałkami. 
 - Wypracowane byty dokładne pla 
mobilizacyjne. 
_' Każdy oddział miał dokładnie 
wskazaną miejscowość, gdzie powi- 
uien się zebrać. 

Drogi prowadzące do miast mia- 
ły być zamknięte przez posterunki. 
 Szturmowcey, działający wśród kole 
Jarzy mieli przerwać ruch pocią- 
gów, 
aby uniemożliwić rządowi przerzu- 
catie wojska i policji z miejsca na 

miejsce. 
Stwierdzono, że między Monachjum 
-a Berlinem i innemi większemi mia 
stami istniały specjalne połączenia 
sztafetowe motocyklistów i automo 
 SZBĘDIE RETTE ZOOTY EREEREER 


| SAMOBÓJSTWO SZOFERA 
-PO PRZEJECHANIU DZIECKA. 


LWÓW, 17. 3. (wł.) W Szczawnicy po 
| pełnił samobójstwo wystrzałem z re- 
wolweru szofer Stanislaw Majerczyk. 


pie na śmierć dziecka Sprawą swoją i 
tragiczną śmiercią dziecka tak się prze 
jął, że popadł w melane *holję i wreszcie 
popełnił samobójstwo, 

-c——— 

ZAMACH NA KONSULAT 

' LITEWSKI 


Aresztowany zamachowiec milczy. 


litewskiego w Berlinie dokonano w 
dniu dzisiejszym zamachu. Trzech mło- 
dych ludzi obrzuciło okna konsulatu 
„kamieniami. Policja aresztowała jedne- 
go z nich, który dotychczas nie po 
daje jednak swego nazwiska. 


cjom dzienników berlińskich zakomu- 
nikowano telefonicznie, iż członkowie 
tewolucyjnej partji narodowo - soejali 
stycznej, t.zw. grupy Strassera, doko- 
nają zamachu na litewski: konsułat ge- 
neralny. 


w 


pre" dokumenty stwierdzają, 


we miały w miastach otrzymać broń . 


Równocze 
- śnie po całych Prusach rozrzucone 


Miał on wytoczoną sprawę o przejecha- 


BERLIN, 17. 3. Na gmach konsulatu ` 


Bezpośrednio przedtem kilku redak- * 


bilistów. 

Hasło, które raiało” rozpętać w 
Niemezech w ojnę domową i przy- 
nieść władzę Hitlerowi brzmiało 

„Babka umarła — Max“. 
Po otrzymaniu telegramu tej tre 


ZAMACH STANU HITLERA. 


Niemcy o krok od wojny domowej. 


ści, czy też kartki, dostarczonej 
przez sztafetę motocy klową komen 
danci w poszezególnych miejscowo- 
ściach mieli natychmiast rozpocząć 
akcję, stosując się do okólnika alar 
niowego. 


Katastrofy samolotowe w Warszawie, 


Toruniu 


WARSZAWA 17. 3. (wł.) Dziś 


w stoliey wydarzyła się katastrofa 
samołotowa. Z nieznanej narazie 
przyczyny runął na ziemię szybują- 
-cy samolot. Pilot chorąży Szurlej 
poniósł śmierć na, miejscu. 

W Toruniu również nastąpiła 
dziś katastrofa samolotu. Dwaj lot 
nicy odnieśli dc rany. 


MG” =PRETRSZACUWEZEE 


i Liege. 


PARYŻ, 17. 3. (wł.) Donoszą z 
Liege o strasznej katastrofie samo- 
lotu pasażerskiego. Samolot wsku- 
tek defektu spadł w centrum mia- 
sta, grzebiąc pod szczątkami pasa- 
żerów i pilota. W zbiorniku z ben- 
zyną nastąpiła eksplozja, a potem 
pożar. Od płomieni zajął się lokal 
kawiarni, która ona 


ZAWIERCIE, ul. 3 go o Maja 5 5, tel. nr. 97; ; CZELADŹ, Rynek n nr. r. 8, b tel, 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


MARSZ. PIŁSUDSKI U KRÓLA. 
FUADA. 


KAIR, 17.3. (wł.) Król Egiptu Fuad I, 
wydał śniadanie na cześć marsz. Pił- 


- audskiego w pałacu królewskim w Ab- 


dine. W śniadaniu wzięli udział rów- 
nież wielki szambełan Zulfikar Pasza, 
ze świty marsz. Piłsudskiego towarzy- 
szyli kpt. Lepecki i sekretarz poseistwa 
polskiego Małinowski. 


OSTATNIA SESJA SEJMU. 


WARSZAWA, 17. 3. (wł.) Prace sej- 
mu i senatu zbliżają się ku końcowi, a 
życie parlamentarne wygasa. Dziś o- 


bradował senat i komisja konstytueyj' 


na sejmu. Jutro sejm ma na porządku 


dziennym już tylko wyłącznie poprawe, 


ki senatu, wprowadzone do szeregu uu. 
staw. Będzie to według 
prawdopodobieństwa ostatnie posiedze- 
nie, po którem nastąpi zamknięcie se 
sji. 


Wypedzanie djabia z księdza. 


Zbrodnia trancuskiej sekty z pod znaku „płaczącej Matki“. 


PARYŻ, 1% 3:2 Marsylji dono- 
szą o nowej zbrodni, istuiejąsej na 
poludniu Francji sekty „płaczącej 
Matki“ 

; Zbito do nieprzytomności sędzi 
wego proboszcza ks. Fagot, w zamia 
rze 

wypęd>enta z niego szatana. 


W- poiudniowej części Marsylji 
mieszka niejaka madame  Oreigne, 
nawiedzar:a przez 

rozmaite wizje. 

O kilka ulic dalej mieści się lo- 

kal, w którym schodzą się członko- 


wie „płaczącej Matki“. 

Tam wiaśnie uknuto spisek prze 
eiwko sędziwemu księdzu Fagot, któ 
ry naraził się sekciarzom. Banda z 
10 kobiet i mężczyzn, między nimi 
jedna, licząca 74 lata, a dwie 60-let 
nie, udała się w. niedzielę w taksów 
ce z Marsylji do Vieourt, gdzie Fa- 
got był proboszczem. - 

Po mszy 
poszło cale grono za księdzem do za- 
krystji. Tam związali go i zasypa- 
li mu : 
pieprzem oczy. 


8 górników w płonącym szybie. 


ŻAR ZNISZCZYŁ PRZYRZĄDY RATOWNICZE. 


PRAGA, 17. 3. Donoszą z Lomu, 
w północno - zachodniem  czeskiem 
zagłębiu węglowem, że. w wielkiej 
kopalni, w której znajdowała się tyl 
ko drużyna bezpieczeństwa, wy- 
buchł ub. nocy pożar. 20-tu górni- 
ków zdołano uratować, natomiast 8 
górników pozostałych jeszcze w ko- 


palni nie daje od szeregu godzin zna 
ku życia. Stracone też nadzieję na 
uratowanie ich. 

Akcja ratunkowa. jest niezmier- 
nie utrudniona z powodu szalonego 
gorąca niszczącego gumowe przyrzą 
dy ratownicze. 


Do śmierci Kreucera. 


„Epidemia samobójstw w Sztokholmie. 


_ SZTOKHOLM, 17. 3. W ciągu ubie- 
głej doby zanotowano w Sztokholmie 
kilka samobójstw osób ze sfer banko- 
wych. M. in. zastrzelił się znany finan- 
sista, Lorenzen. W parku miejskim o- 
trul się karbolem właściciel jednego z 
Łanków. 

Wszystkie te zamachy samobójcze 
pozostają w związku ze śmiercią Ivara 
Kreugera. 

Samobójstwo Ivara Kreugera de 
prowadziło do ruiny wiełu obywateli 
nmerykańskich pochodzenia szwedzkie- 
go, którzy lokowali swe oszczędności w 
„akcjach kreugerowskich. Do rzędu o- 
fiar należy podobno słynna artystka 
filmowa, Greta Garbo, z pochodzenia 


szwedka. 

Prasa paryska zaprzecza pogłoskom, 
jakoby bankier de Saint Phalle popet- 
nił samobójstwo-w związku ze śmiercią 
Kreuegera. Jak ustalili lekarze, de Saint 
Phalle zmarł na udar mózgowy. 
EEEO AA E ERESSE RA 


POWRÓT CADYKA ALTERA 
Z PALESTYNY. 


WARSZAWA, 17. 3. (wł.) Dziś 
powrócił do Warszawy z podróży po 
Palestynie cadyk Alter z Kalwarji. 

Na dworcu witały cadyka ty- 
siączne tłumy. W tłoku i ścisku stra 
towano na śmierć jakiegoś człowie- 
ka, nieznanego nazwiska. 


Następnie sekciarze zdarli z niego 
szaty i wybiczowali go do krwi sznu 
rami i trzcinami. Biedny ksiądz u- 
tracił przytomność i byłby napew- 
no zmarł, gdyby nie zjawił się w. 
kwadrans później jeden z paraf jan, 
który zawiadomił o wypadku żandar 
mer ję. 

jciec Fagot był powołany do 
pierwszego procesu przeciw sekcie 
„płaczącej Matki“, jako rzeczoznaw- 
ca. Sekta ta wywodzi swą nazwę od 
faktu, że p. Oreigne zauważyła pew 
nego razu kamienny posąg Matki 
Boskiej, 

płaczącej rzewnemi leami. 
Na zlecenie arcybiskupa w Marsylji 
zbadał zjawisko ks. Fagot. Z anali- 
zy chemicznej owych łez wynikło, 
że jest to czysta woda wodociągowa. 

Wkrótce okazało się, że istotnie 
woda kapała ze znajdującej się nad 
statuą uszkodzonej rury wodociągo- 
wej i ściekała z oczu kamiennej Mat- 
ki Boskiej. 

P. Oreigne miała wizję, w której 
widziała księdza odczytującego „czar 
ną mszę“ i paktującego z szatanem. 

Wkrótce odbędzie się proces prze 
ciw sekcie „płaczącej Matki“, który 
odsłoni niejedną tajemnicę z za ku- 
lis niesamowitych praktyk tych sek 
ciarzy. l 


JESZCZE PIĘĆ LAT CHLEB W RO.. 


- SJI BĘDZIE SPRZEDAWANY 
NA KARTKI. 


- 

MOSKWA, 17. 3. Komisarz aprowi- 
zacji, Mikojan, wygłosił wczoraj mo- 
wę o systemie kartkowym w Rosji 
sowieckie;. 

— Rząd dąży do zniesienia kartek 
chlebowych — oświadczył Mikojan — 
ale narazie jest to niemożliwe i praw 
dopodobnie żadne zmiany w aprowiza: 
cji nie nastąpią przed ukończeniem 
„piatiletki*. Przez cały ten okres oby- 
watele sowieccy będą musieli nadał 
ponosić ofiary i wyrzec Bie wolnego 
handlu chlebem.: 
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Likwidacja strajku górników 


Kto wygrał na loterji? 


Warszawa, 17. 3. 

ZŁ. 5.000.na n-ry: 1613 21623 
33000 69179 7981. 

Zł. 3.060 na n-ry: 2812 6657 9167 
9508 31419 47898 66871 81420 103729 
142542 143267 154601. 

Zł. 2.000 na n-ry: 3785 4952 6996 
6729 14625 25711 35741 64258 70527 
77224 82431 83282 84881 109103 
113774 132706 137283 146876 156298. 

ZŁ. 1.000 na n-ry: 3418 3650 6043 
6073 7446 8041 11952 14139 14825 
14494 26157 22248 38361 44437 56663 
54350 54703 56237 61018 66714 68306 
42569 72667 82141 82881 86197 99071 
106540 115162 116922 117511 122481 
122850 127287 120059 130459 136351 
150091 153022 153811 155052 158882 


- 159924. 


Zł. 500 na n-ry: 462 1080 241 
2618 4546 5334 6794 7108 384 419 
886 8148 371 10797 1119 241 645 
2920 3304 678 5551 694 6287 7288 
629 812. ; - 

21050 481 3177 938 5394 879 6431 
7085 433 486 949 8782 9195 51 328 
30320 872 1141 2475 972 3137 4281 
130 6381 652 800 7502 8361 416 74. 
41548 973 2931 3693 8180 9046 967 


- 52360 988 4130: 726 6685 9152 848. 


60504 1210 2313 3303 3813 4804 
70826 356 826 4003 70308 4725 6242 


_6363 8144 9275 9857 9882. 


81232 2738 4411 4306 5219 6734 
7817 9324 90223 872 1553 355 2861 
5117 212 6930 7930 8765. 

101308 29 817 2232 3451 4106 
577 804 5762 546 563 319 6039 910 
7426 144 8237 113464 061 4583 5930 
REA 751 4030 261 92 495 8785 528 
9841. 

120168 770 942 1154 509 3151 


636 650 4849 5392 616 6741 7854 
"180172 149 20059 416 3005 812 871 


Di 5093 259 488 92 6560 899 9478 
197. 

140611 1494 603 2185 3721 4328 
1538 6919 827 835 150624 617 1138 
878 482 691 3792 4720 5040 779 6991 
7757 8053 121 322. 


ŻE EE 
HITLEROWCY W POLSCE ZALE. 
GALIZOWANI NA ŚLĄSKU © 
CIESZYŃSKIM. 


KRAKÓW, 17. 3. Na Śląsku Cieszyń 
skim, a mianowicie w Bielsku, istnieje 
jawna i legalna niemiecka partja hitle 
rowców. Ofiejalna nazwa organizacji 
kitleroweów w Polsce brzmi: „Jung- 
deutsche Partei in Bielitz*. Oficjalnym 
organem te; partji jest miejscowe cza- 
sopismoe „Beskidenliindische Deutsche 
Zeitung“. A 

Protektorem hitlerowców w. Polses 
Jest b. posel na sejm, dyrektor niemiee- 
kiego seminarjum, Robert Pietsch s% 
Bielska. Partja ta podobno czerpie fan 
dusze ze sztabu Hitlera w Monachjum. 
Zwolennicy Hitlera na Śląsku nie ma- 
ją organizacji jawnej, natomiast wy- 
jeżdżają za przepustkami do Bytomia i 
do Gliwie na zebrania i ćwiczenia 
szturmowych oddziałów hitlerowskich. 


FROTER — ZŁODZIEJ UKRADŁ 
2000 DOL ZB G. K. 


LWÓW, 17.8. W wyniku śledztwa 
przeciwko defraudantowi 1000 szt. ban- 
znotów 2-dolarowych w BGK. we Lwo- 
wie doprowadziły do wykrycia Bpraw= 
oy. Jest nim froter banku, Michał Woś 
niakowski. Przyznał się on do kradzie. 
ży i wyznał, że pieniądze ukrył w piw. 
Bicy domu, w którym mieszkał przy 


Bpadzistej 1. Znaleziono 1806 dolarów, * 


pozostale 200 złodziej wydal. 
NIKROSKOPIJNY NOWORODEK 

; w KLINICE BERLIŃSKIEJ. 

| BERLIN, 17. 3. (wl) — Niemiecki 

„Świat lekarski został poruszony fak- 


„tom urodzin dziecka, które waży zaled- 


wie 540 gramów i ma 32 em. dlugosci. 
Dziecko przyszło na świat w czasie nor 
malnym. Normalny noworodek posia_ 
da 45 do 50 em. długości i waży od 8 
do 4 klz. Mikroskopijny noworodek cie 


szy się najlepszym zdrowiem. mimo. że- 


lekarze ciągle skladują mu wizyty. 
S i 


Notowany przez nas od szeregu 
dni stały wzrost liczby robotników, 
zgłaszających się do pracy w kopal 
niach, należało uważać za stopniowe 
załamywanie się strajku. 

Wczorajszy dzień jednak był w 
sytuacji strajkowej | dniem zwrot- 
nym, do pracy bowiem zgłosila się 
wczoraj olbrzymia większość straj- 
kujących górników. : 

Jeśli istniały jeszeze jakie takie 
tendencje strajkowe, to pogrzebało 
je „powodzenie“ strajku generál- 


nego. 

SW dn. 16 bm. socjaliści prokla- 
mowali strajk generalny, jako de 
monstrację przeciwko projektom 
zmian ubezpieczeń socjalnych i sca- 
leniu tych ubezpieczeń. BĘ 

Jak szumnie zapowiadamo, strajk 
ten miał objąć wszystkie warsztaty 
pracy w Polsce, przedsiębiorstwa 
państwowe, samorządowe, instytu- 


cje użyteczności publicznej i t. p 


czasem cóż się okazało? Na ca- 

łej linji sromotna porażka. 
W górnictwie Zagłębia Dąbrow- 
skiego w dniu „powszechnego“ straj 
ku wzrosła znacznie liczba robotni- 

ków, którzy zgłosili się do pracy. 
Porażka, proklamowanego przez 
socjalistów strajku powszechnego 
przyczyniła się ostatecznie do zdecy 
dowanego załamania się strajku w 
górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego, 


eo znalazło swój efekt zaraz dnia 
następnego. 
Z panujących nastrojów wśród 


górników można było zgóry przewi- 
dzieć, że w dn. 17 bm. strajk w gór- 
nictwie złamany: zostanie. 
Kierownictwo strajku w Zagłę- 
biu do rana dnia _ wezorajszego H- 
czyło się z możliwością i łudziła się 
nadzieją, że może nieudany „strajk 
powszechny* niepożądanych na- 
stępstw nie przyniesie. Zawiedziono 
się jednak w tych oczekiwaniach. 


Wczoraj na ranną zmianę ua ko- 
palniach Zagłębia łącznie z obserwa- | 


cja zgłosiło się de pracy 6076 rovat- 
ników, czyli zgórą Git proc 


Wobee takiej sytuacji nie pozo- 
jak ostatecznie” 


stało nic innego, 
strajk zlikwidować. 
Centralny związek górników, nie 
czekając na wyniki popołudniowe, 
zwołał zebranie delegatów wszyet- 
kich kopalni Zagłębia, na którem 
uchwalono rezolucję przerwazia 
strajku, przyczem sekretarz Bielnik 
apelował do zebranych, aby wezwa- 


Bi robotników do przystąpienia da 
racy. (Ciekawe, poco ich wzywać, === 
kiedy sami to zrobili!) 


Tak oto zakończyła się 29-dnio- 
wa walka strajkowa, która nie przy- 
niosła żadnych, najmniejszych na- 
wet korzyści robotnikowi, a wyczer 
pała go materjalnie i moralnie. Pa- 
nowie z centralnego związku górni- 
ków niech się teraz przed robotni- 
kami tłumaczą; niech powiedzą, 
dlaczego strajk wywoływali, kiedy 
nie mieli najmniejszych widoków 
powodzenia? 

W dniu wczorajszym o godz. 5 
rano na wszystkich niema! kopal- 
niach Zagłębia Dabrowskiego zapa- 
riował od miesiąca, t. zn. od czasu 
wybuchu strajku, niespotykany 
ruch. Tłumnie z lampkami i przy- 
rządami górniczemi robotnicy zdą- 
żali do pracy. 

Na kopalnię Saturn zgłosiło się 
rano do pracy około 1060 robotników 
Kierownictwo kopaivi pozostawiła 
na miejscu pełną zmianę w liczbie 
847 robotników, reszta. rozeszła się 
do domów. 

Na kopalni Grodziec również zgło. 
siło się do pracy więcej robotników, 


niż wynosi pełna pierwsza miana. - 


Pozostało przy pracy 604 robotni- 
ków. Na kopalni Jowisz pracowała 
pełna zmiana w liczbie 795 robotni- 
ków. 

Na całym terenie Zagłębia Dą- 
browskiego i Krakowskiego pano- 
wał wczoraj spokój. Żadnych do- 


J p Mać NOTEK ZO PKN WAM 
oz ODW PEOOZEI KCZTE ZIE TC A TEZĘ JE CICZB KZK ZK E rze: 


- Mi. 


monstracyj w ciągu dnia nie było. 
Robotnicy, którzy udali się do pracy 
nie napotykali na żadne trudności 
ze strony ' robotników strajkują- 
eyeh. 

Komuniści, którzy z końcem straj 
ku niewątpliwie stracą zdobyte 
wśród robotników wpływy, usilowa- 
li wczoraj nakłonić robotników do 
powrotu do domu. Próby te nie od- 
niosły jednak żadnego skutku. - 

Na terenach kopalnianych rozrzu 
cono masę ulotek komunistycznych, 
piętnujących działalność centralne- 
go związku górników, a w szczegól- 
ności sekretarza Bielnika, którego 
uważają za sprawcę niepowodzenia 
strajkowego w górnictwie, nazywa- 


Centralny związek górników 


likwiduje strajk w Zasiębiu. 


Odbyła się w Sosnowcu konfe- 
rencja delegatów centralnego związ 
ku górników przy udziale 200 osób 
pod przewodnictwem sekretarza An-- 
giera. 

Po szczegółowem sprawozdaniu 
delegatów i po wygłoszonym refera 
cie przez sekretarza okręgowego 
Bielnika, uchwalono rezolucję, któ- 
rą w całości poniżej przytaczamy 

„Obradująca konferencja ©. Z. 
G. w dniu 17 marca br. stwierdza, iż 
na skutek tego: 

że górnicy Zagłębia Dąbrowskie- 
go i Krakowskiego byli osamotnie- 
ni w walce strajkowej przez cały 
przeciąg jej trwania; 

że po miesięcznej walce w-rodzi- 


"nach górniezych zapanowała straszli 


wa nędza; 
że na skutek tej nędzy strajk za- 
łamuje się; . NE 
że w najbliższej przyszłości cze- 
ka górników nieunikniona walka z 
górnikami Sląska — ARCE 
~ przeto, aby walezący górnicy nie 
zostali uniezdolnieni do tej walki, 
konferencja postanawia walkę straj- 
kową z dniem dzisiejszym zawiesić. 
- Konferencja delegatów ©. Z. G. 
w imieniu strajkujących górników 
przesyła serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim ludziom i organiza- 
cjom, oraz instytucjom w Polsce, 
które na czele z Warszawą i Ło- 
dzią przyszli strajkującym  górni- 
kom w ogniu walki z pomocą, w po- 
staci manifestacyjnych strajków so-. 


Stowarzyszenie opieki polskiej nad 
rodakami na obczyźnie, zainicjowało 


szereg odczytów w Warszawie na te. : 


mat życia wychodźtwa polskiego. 

‘Pierwszy z tych odczytów odbył się 
już. Prezes stowarzyszenia p. Gawroń- 
ski dał na wstępie krótką charaktery. 
styke położenia emigrantów polskich 
-we Francji. 

— Nie da się zaprzeczyć — twierdził 
mówca — że Francja bardzo wiele za- 
wdziccza pracowitości rąk polskich. Nie 
kto inny bowiem, a tylko robotnik pol- 
ski dźwignął północną Franeję z rui- 
ny wojennej, ożywił kopalnie, umożli- 
wil uruchemienie przemysłu metalur_. 
gieznego. Robotnik polski ją! się wresx 
cie pracy na roli, wyludnionej lub po- 
rzuconej przez rolnika francuskiego. 

Murzyn zrobił swoje — murzyn mo- 
że odejść! Tak znów obecnie traktują 
polskiego robotnika władze francuskie.. 

„Nie te, że Francja jest państwem % 


Polską zaprzyjaźnionem i że zostały: » 


zawarte: między temi państwami umo- 
wy, gwarantujące równość traktowa- 
nia robotników polskich » francuski. 


Umowy te nie były i nie są wykony * 
wane życzliwie przez Francję. 
Powszechne obniżanie  kategoryj 


 zacjach, które z nią 
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Dola tułaczy polskich | 
w „drugiej ojczyżnie” -- Francji. | 


Nr. 77. 


Zagłębiu. 
w Zagłębiu. 
jąc ge zdrajcą i t. p. 

W związku z onegdajszeimi aresz 
towaniami polica zaglębiowską 
przeprowadziła szereg  rewizyj w. 
mieszkaniach podejrzanych osobni» ` 
ków, przyczem : zatrzymanych zo- 
stało kilka osób. Ró 

„Popołudniu na drugą - zurianę | 
zgłosiło się do pracy ogółem 3790 ro 
botników. 

Ogólnie więc w dniu. „wczoraj- 
szym, łącznie z obserwacją, praco- 
wało 10.677 robotników. Jeśli do 
liczby tej dodamy liczbę robotni- - 
ków, pracujący na 3 zmianie, to - 
ogólna liczba urośnie mniej więcej 
do 12.000. 


fdarności oraz finansowe i moral- 
nie wspierali walezących górników. 

Górnicy Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego nigdy nie zapomną > 
o tej pomocy i o ludziach i organi- 
pospieszyły. — 
Konferencja stwierdza. że aczkol- | 
wiek proletarjat górniczy w walce 1 
strajkowej poniósł wielkie ofiarv i - 
spodziewanych rezultatów nie osiag 
ngl, to jednak walka ta była konicez 
nością dziejową, której zbawienne 
skutki okażą się dopiero w dalszym ` 
rozwoju walk proletarjatu calej 
Polski. 

Nadludzka walka górników wia 
na świecić przykładem, elektryzo- - 
wać i zachęcać do walki całą klasg | 
robotniczą Polski, że czas  apatji - 
bierności i oczekiwania minął 1 że 
przed klasą robotniczą niema in- f 
nych dróg, tylko droga bezwzglę 
dnej zdecydowanej i ofiarnej walki 
o prawo do życia. AB) 

-Konferencja ©. Z. G. wyraża / 
hołd i najwyższą cześć pamięci tych, | 
którzy w swej bohaterskiej walce w 1 
obronie chleba i głodowych płac po 
nieśli swe młode życie w ofierze, wy + 
raża współczucie rodzinom i siero- 1 
tom poległych, z zapewnieniem, że 4 
prołetarjat górniczy o ich ofiarach 4 
nigay nie zapomni. ; 

Konferencja jednogłośnie wyra- - 
ziła votum zaufania okr. sek. tow. í 
Bielnikowi i centralnemu związkowi < 
górników”. À 


płac, zakaz zamieniania zawodu, utrud - 
nianie bezrobotnym polakom przecho- 
dzenie z przemysłu na rolę, wreszcie + 
uciążliwe stosowanie przepisów poli- - 
cyjnych, skutkiem których dokonywa- 
ne są ciągłe aresztowania polaków « í 
racji jednej ich winy — braku pracy - 
i braku opieki, gwarantowanej prze% 
konwencje — oto wymowny obraz roz 
paczłiwej sytuacji robotnika polskiego - 
we Franeji - | 5 5 

Wydawałoby się, że wladze francu- - 
skie świadome kryzysu, jaki dotknąb= 
przybyłych robotników, chętnie dopo- > 
może akcji społecznej, zmierzającej do, 
ulżenia doli bezrobotnych. E 
| Tymezasem wysłane przez radę orga 
nizacyjną polaków z zagranicy w War 
sżawie wagony z żywnością i odzieżą | 
dla najbiedniejszych, wladze francu- | 
skie obłożyły wysokiem cłem. ` A 
: Jedynym środkiem, jaki się wła-: 
dzom francuskim wydaje za sktueczny, | 
jost.. deportacja tych już  niepotrze- 
hnych dziś murzynów polskich... - S 


RERLAMA . 1 
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Dn. 18 marca upiywa lat t! od 
daty podpisania w ltydze traktatu 
pokojowego między Polską a Rosją 
i Ukrainą. Jan Dąbski, który stał 
na czele polskiej delegacji pokojo- 
wej zarówno w Mińsku, jak i w Ry- 


„Pokój ryski“ (Warszawa 1931), 
słusznie zaznacza, że „traktatem 
tym zakończona została „zwycięsko 
dla Polski przeszło stuletnia walka 
pomiędzy Polską a Rosją o niepod- 
ległość polityczną narodu polskiego, 
o rozległość terytorjum wskrzeszo- 
nego państwa polskiego“. Istoinie 
traktat ryski jest zakończeniem 
tych zmagań krwawych, jakie Pol- 
ska toczyła z Rosją o swój byt i nie- 
podległość, poczynając od kontede- 
racji barskiej, poprzez wszystkie 
powstania, kończąc na zwycięskiej 
kampanji 1920-go roku, stoczonej 
pod wodzą marszałka Józefa Pił- 
- sudskiego. 


| Fundamenty traktatu ryskiego 
| oparte są zarówno ua kościacu ry- 
_ ceerzy i powstańcach polskich, któ- 
| rzy w ciągu-półtorawiekowych walk 
o wolność składali dowody żywot- 
ności i woli do bytu niepodległego 
naroda polskiego, jak przedewszy- 

 stkiem i nadewszystko — na wiel- 


był się naród polski nazajutrz po 
odzyskaniu niepodległości w- nie- 
„utrwalonych jeszcze zranieach. Trak 


„decydującego zwycięstwa, odniesio- 
nego nad armją bolszewicką, dzięki 
- męstwu i wytrwałości żołnierza pol- 
2 skiego oraz — genjuszowi wodza. 
Perypetje, przez jakie przezho- 
dzą uklady pokojowe, ściśle są zwią 
Zane z wypadkami na froncie wo- 
_ jenmym. Polska delegacja pokojowa 
udaje się do Mińska Lit. dn. 14-go 
sierpnia 1920-go roku, w chwili, gdy 
rozpoczynała się dopiero bitwa roz- 
strzygająca niemal pad murami sto- 
licy Polski. Delegaci polscy w Miń- 
sku Lit. traktowani są niemał jak 
jeńcy czy zakładniey. Brakuje im 
wszelkich prymitywnych wygód, a 
| przedewszystkiem możności komu- 
nikowania się z Warszawą. 


~- Myśl polityczna rosyjska, upo- 
jona chwilowemi powodzeniami ar- 
mji bolszewickiej, wraca w stosunku 
do Polski do starego. tradycyjnego 
%ródła. Daniszewski, który stoi na 
czele delegacji pokojowej rosyjskiej 
dyktuje delegacji polskiej warunki, 
których nie powstydziłby się ani 
Piotr Wielki, ani Katarzyna. 
Rosja znowu występuje w roli „gwa 
rantki*, żąda redukcji armji pol- 
skiej do 50.000, wydania sobie po- 
zostałego sprzętu wojskowego itd. 
Oczywiście, nawet i te warunk: któ 
re oddawały Polskę niemal na !askę 
„gwarantki*, nie byłyby dotrzyma- 
ne, w razie zwycięstwa armji bol- 
szewickiej. Do Polski jechał prze- 
„eicż gotowy już „rząd polski“ z Fe- 
dlixsem Dzierżyńskim: na czele. Bol- 
szewicy byli mistrzami w fabryko- 
waniu „woli chłopów i robotników“ 
przy pomocy — bagnetów. Polskę 
dw razie przegranej, oczekiwał los 
„miepodległej* Ukrainy lub Biało- 
rusi. 

Ale oręż polski i genjusz wodza 
zmieniły sytuację gruutownie Da- 


dze, we wspomnieniach swych p. t., 


- kim czynie orężnym na który zdo- 


łat ryski-jest, oczywiście, wynikiem. 


IICA POKOJU 


Trwaie podstawy iraktatu rys«iego. 


legacja polska w Mińsku chwyta 
pizez swą radjostację komunikat 
sztabu polskiego, dowiaduje się a 
zwycięstwie. Odrzuca warunki Da- 
niszewskiego, których zresztą przy- 
jąć nie zamierzała w żadnym razie. 
Delegacja rosyjska inięknie, ale de- 
legacja polska zdaje sobie sprawę, 
że istotne pertraktacje pokojowe na 
leży odłożyć do czasu wyjaśnienia 
ostatecznych rezultatów zwycięstwa 
polskiego. Układy pokojowe przenie 
sione są do Rygi, trwały one przez 
6 miesięcy (21 września 1920 aa 18 
marca 1921-g0 r.). 

Flistorja nie powiedziała jeszcze 
swego decydującego słowa o przy- 
czynach tak długotrwałej zwłoki. 
Pewna jest, że wynikała ona z tak- 
tyki rosyjskiej, na którą miały 
swój wpływ również i podszepty 
nien: okie. Chodziło o to, by per- 
trakiacje pokojowe przeciągnąć po- 
za termin plebiscytu na Górnym 
Śląsku. Ostatecznie traktat pokojo- 


«Polskę. 


wy podpisano d. 18-70 maica 1521 
roku. 

"Traktat pokojowy zawarty w 
Rydze był owisny. docher1 poruzu- 
mienia. Był to istoluie układ pokc- 
jowy „bez aneksji i kontrybucji” i 
może dlatego okazał się trwały. W 
ciągu lat 1l-tu od chwili zawarcia, 
traktat ryski nigdy nie był kwestjo 
nowany ani przez Rosję, ani przez 
Stosunki polsko-rosyjskie 
nie zaraz po zawarciu traktatu wo- 
żyły się normalnie. Mieliśmy jeszcze 
do przeżycia okres raidów band dy- 
wersyjnych na terytorjum Rzeczy- 
pospolitej, dopóki żelazny mur 
KOPu nie położył im kresu. Mieliś- 
my momenty krytyczne, jak — ža- 
bójstwo posła Wojkowa, zamach na 
„torgpreda”, ostatnio znowu — ta- 
jemnicza sprawa bomby Polań skir- 
go. Zbyt wiele czynników najroz- 
maitszych zainteresowanych jest w 
psuciu stosunków pomiędzy Polską 
a Rosją sowiecką. Naogół jednak, 


Jak tworzy się sowiecki system 


Str. 3. 


RYSKIEGO. 


jeśli pominiemy akcję kominternu, 
która zresztą mie wyaje na terenie 
Polski zbyt frapujących rezultatów, 
stosunki pomiędzy Polską a Rosją 
sowiecką układają się niemal zupeł- 
nie normalnie. ż 
Ostatnią ich fazą jest parafowa- 
nie paktu o nieagresji. Pakt ten na- 
razie utknął na martwym pumkcie 
z powodu Rumunji, ale, niewątpli- 
wie, dojdzie do ostaiecznego załat- 
wienia. > 
Uwaga Rosji sowieckiej coraz- 
bardziej skupia się na dalekim 
wschodzie. Rząd zaś rosyjski z pew- 
nością wie dobrze, iż nawet najgięb-, 
sze zaangażowanie się tam Rosji 
nie będzie dla Polski. pokusą do na- 
ruszenia traktatu ryskiego. 
Dlatego ufać możemy, że traktat! 
pokoju, zawarty w Rydze przed la-' 
ty ll-tu, będzie trwałą podstawą! 
dalszych stosunków normalnych po- 
między Polską a Rosją- 
Asper. 


wychowania. 


Już w roku ub. centralny komi- 
tet -partji komunistycznej wydał po- 
lecenie komisarjatowi ludowemu o- 
światy, na czele którego stoi A. Bub 
now, aby opracował nowy program 
naukowy dla szkół sowieckich, „któ- 
ryby uwzględniał nowe warunki ży- 
cia w ZSSR. Nowy program opra- 
eowany został więc w przeciągu kil- 
ku miesięcy i już w lutym rozesłano 
go do wszystkich szkół sowieckich. 
Nie od rzeczy będzie również zazna- 
jomić się z tym programem. gdyż 
daje on nam obraz systemu wycho- 
wania w szkołach sowieckich. 

Wielką uwagę poświęca się nau- 
ce obywaielskiej, ujętej oczywiście 
z komunistycznego punktu widzenia 
Dzieci w szkołach sowieekich uczą 
się o „dyktaturze burżuazji i dykta- 
turze proletarjatu*, © „generalistycz 


nej przebudowie przemysłu i rolni- 
ctwa' i t. p. W ramach tego progra- 
mu prowadzone są pogadanki o poli- 
tyce bieżącej. 

W jakich ramach wykładana bę- 
dzie historja dotychczas nie wiado- 
mo, natomiast plan nauki geograf ji 
przewiduje zaznajamianie dzieci z 
geografją fizyczno - gospodarczą 1 
polityczną wszystkich państw na o- 
bu półkulach. Dawniej nie wykłada- 
no nie o Indjach, Indochinach, A- 
fryce i innych częściach kuli ziem- 
skiej, natomiast obeenie właśnie tym 
krajom poświęca się najwięcej uwa- 
gi, gdyż w krajach tych ruch komu- 
nistyczny ma widoki rozwoju. 

Jeśli chodzi o naukę języka oj- 
czystego i literatury, lo plan prze- 
widuje pielęgnowanie słowa mówio- 
nego, dzieci nauczać się będzie sztu- 


E OK EZ KOZA COZ OZ COW ZZCOO ZYCZE ZE OK SERCE, 


Zarządzenie władz na wypadek powodzi 
wiosennej. 


Znaczne opady śnieżne w okresie zi- 
*mowym, oraz długotrwałe mrozy stwa 
rzają możliwość powodzi na niektórych 
rzekach, o ile nastąpi raptowne podnie- 
sienie się temperatury  Obawę groź- 
„nych wylewów potęguje również fakt 
zamarznięcia większości rzek na całej 
ich długości. W chwili ruszenia lodów, 
na wekach tych powstać mogą poważ- 
niejsze zatory, zagrażające wylewem 
"niżej położonym terenom. 

W związku z tem ministerjum spraw 


wewnętrznych wydało wojewodom za- 
rządzenie, w którem poleca ścisłe wyko 
nanie instrukcyj, wydunych na wypa- 
dek powodzi w roku ubiegłym. Minister 
jum poleca wojewodom dopilnować, a- 
by wszelkie pwygotowania do akcji ra- 
tunkowej zarządzone zostały we wła- 
ściwym czasie, oraz aby zawczasu uzgo 
dniono zasady współpracy między iu- 
stytucjami społecznemi. magistratami, 
dyrekejami dróg wodnych itd. 


Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach 


Na ogólną liczbę 352.668 bezrobotnych 
w całej Polsee, zarejestrowanych na 
dzień 12 bm., bezrobocie w peszczegól- 
nych zawodach przedstawiało się na- 
stępująco: 


Górnicy — 17.321 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiee 1345, Drohobycz. 328, 
Śląsk 13.77), hutnicy w metalu — 5384 
(Śląsk 4550), szklarze —- 2476 (Piotrków 
430), metalowcy — 34.909 (Warszawa 
4510, Łódź 2008, Sosnowiec 2200, Radom 
1696, Lublin 980, Drohobycz 900, Śląsk 
9450, Bydgoszcz 1284, Poznań 1310), włó- 
kiennicy — 28.645 (Łódź 19.382, Sosno- 
wiec 1701, Warszawa 206, Biała 1360, 
Białystok 2150, Śląsk 1032], robotnicy bu 
dowłani — 41,295 (Wacszawa 3140, Łódź 


3194, Sosnowiec 1566, Lublin 1180, Kra- 
ków 1580, Biała 1080, Lwów 1830, Droho 
byez 1600, Śląsk 11230, Bydgoszcz 1045, 
Poznań 2168), pracownicy umysłowi — 
39.618 (Warszawa 23840, Łódź 3642, Sosno- 
wiec 1325, Lublin 1200, . traków 1270, 
Lwów 2230, Brześć n. Bu, 1 1008, Wil- 
no 1405, Śląsk 6245, Bydgow.cz 1750 Po- 
znań 350). Liczba bezrobotnych rebot- 
ników niewykwalifikowanych wynosiła 
155.757 osób. 


Liczba częściowo zatrudnionych =x- 
nosiła 143.249 osób, z czego przez i zien 
w tygodniu pracowało 7326 osób, prze” 
2 dni — 15.732, prze 3 dni — 45,615, przez 
4 dni — 43.080 i przez 5 dni 31.496 osch. 


ki krasomówstwa, prowadzenia -6 _, 
madzeń i t. p. W programie litera- 
tury mówi się o literaturze klasycz- 
nej, oczywiście również pod kątem 
widzenia partji komunistycznej. W 
niższych klasach obrabiać się będzie 
Puszkina, Kryłowa, Niekrasowa, 
'Turgeniewa, Tołstoja i Gorkiego. 
Puszkina i Lermontowa przedsta- 
wia się jako przedstawicieli liberal- 
nej szlachty z początku XIX wieku. 
Gogol przedstawiany jest jako przed: 
stawiciel szlachty konserwatywnej, : 
a dramaturg Ostrowski, jako rzęcz=' 
nik przemysłowej i handlowej bur- 
żuazji. Z obcych pisarzy w progra-: 
mie wymienieni są: Moliere, Schil-- 
ler, Beranger, Hugo Verhaeren, Sin- 
clair i Romain Roland. Szczególną 
jednak uwagę poświęca. się literatu- 
rze proletarjackiej i jej przedstawi- 
cielom Nieczajewowi, _ Gorkiemu, 
Diemjanowi Biednemu, Fadejewo- 
wi, a z obcych Brendelowi i in. 

W programie wyraźnie powiedzia 
no, że uczeń powinien nietylko poz- 
nać, ale i zrozumieć literaturę pięk- 
ną, jako specjalny przejaw walki 
klasowej. 

Dalej absolwent siedmioletniej 
szkoły sowieckiej ma poznać orga- 
niczny rozwój życia ludzkiego od sa 
mych jego początków. Musi znać 
naukę Darwina, „oraz musi znać 
wszystkie błędy człowieka i rozu- 
mieć znaczenie wykształcenia. W 
szkołach średnich wykładana będzie 
astronomja, która ma pogłębić ma- 
terjalistyczny pogląd ucznia, ma go 
pouczyć o pochodzeniu ziemi i jej 
położeniu we wszechświecie. 

Według nowego programu. za- 
prowadza się w szkołach sowieckich 
obowiązkową naukę języka niemiec 
kiego i francuskiego. Ten ostaini 
wykładany będzie dopiero w trze- 
ciej klasie, Również nauka języka 
angielskiego wykładana będzie obo- 
wiązkowo. 

Wielką uwagę poświęca się rów- 
nież kulturze fizycznej. Narciarstwo 
turystyka i sztuka wojenna stano- 
wić będą specjalne przedmioty. Z 
wojskowością -zaznajomione mają 
być wszystkie dzieci. Również mu- 
zyce poświęca program wiele uwagi. 
Dzieci mają być nauczane o muzyce 
rewolucyjnej i spiewać mają rewo- 
lueyjne pieśni. 

W odpowiednich ramach wykta- 
dana będzie również matematyka, 
chemja, fizyka i rysunki. 
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obchodu imienin marszałka Pilsudskiego. 


Onegdaj w sali posiedzeń staro- 
stwa w Będzinie odbyło się organi- 
zacyjne zebranie, celem utworzenia 
powiatowego komitetu obchodu i- 
mienin marsz. J. Pitsadskiego. Za- 
gail i przewodniczył zebraniu sta- 
rosta J. Boxa, sekretarzował p. de 
Kasprzykówna. ’ ; 

Zebranie rozpoczęto dyskusją W 
sprawie programu uroczystości imie 
ninowych w całym powiecie., 
związku więc z tem przewodniczą- 
cy poszczególnych komitetów lokal- 
nych w miastach i gminach refero- 
wali zebranym opracowany Juz lub 
zaprojektowany. program obchodu 
uroczystości imieninowych. 

7 referowanych sprawozdań wy 
nikało, że zarówno miasta i gminy 
szykują się do uczczenia dnia imie- 
nin marszałka J. Piłsudskiego impo 
nująco i uroczyście. : 

Program uroczystości powiato- 
wej ustalono: godz. 9.30 rano nabo- 
żeństwo w kościele parafjalnym w 
Będzinie, defilada i wieczorem w 
sali teatru miejskiego w Sosnowcu 
uroczysta akademja, którą poprze- 
dzi przemówienie posła Tomaszkie- 
wicza. > 

Komitety lokalne urządzać zbiór 
ki nie będą, natomiast sprzedawane 
będą nalepki, które można nabywać 
w lokalu związku strzeleckiego w 
Sosnowcu (ul. Warszawska 22). 

W szkołach średnich i powszech- 
nych urządzone zostaną odczyty 1 
pogadanki. 

Dochód, jaki zostanie osiągnięty 
z urządzonych przedstawień itp. 
imprez, będzie przeznaczony na pół- 
kolonje dla biednych dzieci. W to- 

'ku dyskusji zabrał głos prezes po- 
wiatowego zarządu związku  strze- 
leckiego-p. W. Szenk, który zazua- 
czył, że dzień imienin marsz. Pit- 
sudskiego należy uczcić trwałą pa- 
miątką. W związku z tem p. Szenk 
zaproponował, aby jedną z dróg w 
naszym powiecie obsadzić drzew ka- 
mi (topole włoskie) i nazwać ją dro- 
gą im. marsz. J. Piłsudskiego. 

Projekt p. Szenka znalazł wśród 
zebranych całkowite uznanie, wpro- 
wadzenie go jednak w życie może 
ze względu na spóźnioną porę, nastą 
pić dopiero po uroczystościach i- 
mieninowych. 

Celem zrealizowania tego projek- 
tu, powołana została na wniosek 
dyr. Mazura specjalna subkomisja, 
która wskaże, którą drogę należy 
obsadzić i jakiego gatunku drzew- 
kami. 

W skład tej komisji weszli pp.: 
dyr. Mazur, ks. prob. Łupuński g 
Sączowa, prezes W. Szenk, insp. Lu- 
chowiec, por. Nowakowski i jako fa- 
chowiec inż. agronom Żmijewski, re- 
ferent rolny sejmiku będzińskiego. 

Obrady zakończono wyborami ko 
mitetu wykonawczego obchodu imie 
nin marsz. J. Piłsudskiego, w skład 
którego weszli przedstawiciele miast 
Sosnowca, Dąbrowy i Będzina, pre- 
zesi komitetów lokalnych w tych 
miastach, przedstawiciele wojskowo 
ści ze starostą Boxą, jako przewod- 
niczącym komitetu na czele. » 

* % * 

Uroczystość obchodu imienin mar- 
szałka Piłsudskiego w Sosnowcu odbe- 
dzie się według następującego progra- 
mu: 

Piątek, 18 marca, kodz. 18. Koncen_ 
tracyjny eapstrzyk oddziałów P. W. i 
W. F. hufców szkolnych straży pożar- 
nych itp., które przemaszerują z orkie- 
strami ulicami miasta i zbiorą się 
przed płytą „Nieznanego Żołnierza” od 
strony dworca. Oddziały pomaszerują 
grupami. Grupa I-a zbierze się na pla- 
cu 11 listopada i przejdzie ulicarni: Pił 
sudskiego. Mościekiego, Małachowskie 
go i 3 Maja. Grupa IT_a zbierze się na 
placu gimn. Staszica i przejdzie ulica- 
mi: Żeromskiego, Marjacką, Nowopo- 
gońską, .Orlą, Żeromskiego i 3 Maja. 
' Grupa TIT-a, zbiórka na placu semina- 


rjam' naucz. Wawel 1 i przejdzie ulica- 


mi: Wawel, Sielecka, Narutowicza, Sta 


szies, Żelazną, Browarna, 8 Maja. Gra. 
pa IV-a zbierze się na boisku PW. i 
WF. i przemaszeruje ulicami: Piłsud- 
skiego, Wiejską, Sobieskiego i 3 maja. 
O godz. 5 popoł. odbędzie się uro- 
czysta wieczorniea dla dzielnicy Sielec 
w sali seminarjum, ul. Wawel 1, zor- 
ganizowana przez seminarjum nancz,. 
męskie i żeńskie, szkolę rzemieślniezą 
i szkołę średnią zawodową żeńską. 
“Sobota, 19 marea. Godz. 7 i 9 rano 
odprawa sztafet związku strzeleckiego 
do województwa Katowice. Godz. 10 u. 
roczyste nabożeństwo w kościele pa- 
rafjalnym w Sosnowcu. Godz. Ii rano 
defilada oddziałów PW. i WF. i orga- 
nizacyj społecznych przed „Płytą Nie- 
znanego Żołnierza“ wobec przedstawi- 
cieli wladz i organ. społecznych. Godz. 
11.30 poranki dla młodzieży szkół śred- 
nich’ i powszechnych w sali gimn. Sta. 
szica dla uczniów gimnazjum Staszi- 


ca i B. Prusa; w sali semin. nąqucz. me- . 


skiego dla młodzieży gimnazjum zrze- 
szenia rodzicielskiego i gimn. im. H. 
Rzadkiewiczowej w kinie „Palace“ i 
„Zagłębie” dla młodzieży szkół powszech 
nych. Godz. 12 sadzenie drzewek przy 
ul. 3 maja przez oddziału zw. strzelee- 
kiego. Godz. 20 uroczyste widowisko w 
teatrze miejskim w Sosnoweu, poprze_ 
dzone prelekcją posła Leopolda Tomasz 


kiewieza. Odegraną zostanie „sztuka 
Szwarconberg - Czernego pt. „Kurani“, 
Szczegóły w. programach 

Niedziela, 20 marca. Zlot 
młodzieży polskiej im. marszałka Pił- 
sudskiego, według podanego już prze% 
pismo nasze programu. 

W związku z uroczystością. obchodu 
imienin marszałka Piłsudskiego, komi 
tet zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich mieszkańców miasta o od- 
powiednie udekorowanie domów, żywy. 


„i liezny udział w uroczystości. 


* + * 


Program obchodu imienin marszał- 
ka Piłsudskiego w Będzinie ustalono 
następująco: Ę 

W piątek o godz. 13 eapstrzyk (zbiór 
ka oddziałów biorących udział na dzie- 
dzińeu koszar 28 p.a.p. e godz. 18-8j). 


W sobotę — godz. 7.80 pobudka oz- 
kiostr, 8.30 nabożeństwo dla szkół po- 
wszechnych, 9.30 uroczyste nabożeństwo 
w kościele i synagodze. 10.15 zbiórka od 
działów przeznaczonych do defilady, 
10.45 defilada,11.%0 przedstawienie teatru 
amatorskiego dla młodzieży szkolnej, 
12.30 przedstawienie teatru amatorskie. 
go dla żołnierzy 23 pap., 20.00 uroczysta 
akademją w kinie „Światowid, 22.88 
koniec nroczytości. 


ETON 


informacyjne zebranie 


pracowników przemysłowych i handlowych w Sosnowcu. 


Zarząd główny polskiego związ- 
ku zawodowego pracowników prze- 
mysłowych i handlowych w Sosnow- 
eu zwołuje w niedzielę o godz. 11-6j 
przed południem do sali kino-teatru 
„Palace“ w Sosnowcu, ul. Warszaw 
ska zgromadzenie informacyjne 
wszystkich członków: 


wo następujące sprawy: wymówie- 
nie warunków pracy w górnictwie 
węglowem Zagiębi Dąbrowskiego i 


związku, na ` 


tórem omówione zostaną szezegóło- przez nich gości. 


Krakowskiego, które zreferuje se- 
kretarz związku p. K. Ostrowski; 
projekt reformy ubezpieczeń społecz 
nych — referent p. W. Kościński z- 
Warszawy. | 
Wstęp dla wszystkich członków 
związku za okazaniem legitymacji 
członkowskiej i wprowadzony: 


Na zebraniu tem powzięte mają 
być uchwały w sprawach obehodzą- 
cych żywo ogół pracuwniczy. . 


Z działalności izby przem.-handlowej 


KONFERENCJA W SPRAWIE KREDYTÓW DLA KUPIECTWA 


Izba przemysłowo - handłowa w 
Sosnowcu od dłuższego już czasu 
prowadzi akcję w kierunku udziela- 
nia kredytów kupiectwu przez pań- 
stwowe instytucję bankowe w wy- 
datniejszej mierze, niż to ma miej- 
sce dotychczas. 

W związku z tem odbyło się one- 
gdaj w izbie sosnowieckiej pod prze 
wodnictwem wiceprezesa Gruszczyń 
skiego posiedzenie sekcji handlowej 
przy współudziale przedstawicieli 
kół bankowych, a w szczególności 
oddziału w Sosnowcu banku polskie 
go, banku gospodarstwa krajowego 
i P. K. O. w Katowieach, oddzia- 
łów sosnowieekich banku handlowe- 
go w Warszawie i banku związku 
spółek zarobkowych w Poznaniu, 
banku kredytowego w Będzinie, ban 
ku spółdzielczego w Częstochowie i 
handlowo - przemysłowego towarzy 
stwa kredytowego w Sosnowcu. 

Na podstawie referatu r. Sapera 
w sprawie kredytów dla kupieetwa, 
wywiązała się dyskusja, w której za 


bierali głos dyr. Świderski, dyr. 
Tennehaum, dyr. Wdowiak i dyr- 


Zand, dr. Michalski i wicedyrektor 
Sytnik oraz radeowie: Kwiatek, 
Garliński, Tencer, Kabak, Wierzbie- 
ki i dyr. Dittrich. 

_ W wyniku tej dyskusji podkre: 
Siono, iż w obecnej ciężkiej sytuacji 
skuteczną pomoc  kupiectwu przy= 
nieść może przedewszystkiem kredyt 
długoterminowy, który umożliwi 
skonwertowanie kredytu krótkoter- 
minowego i uwolni sfery handlowe 
cd konieczności uciekania sie do dro 
giegó kredytu „ulicznego*. Ze stro- 
ny kół hankowvch zaznaczona. iż 
banki. jakkolwiek mają nieraz moż- 
ność udzielania kredytów, to nie- 
mniej jednak wobec braku dobrego 


materjału dyskontowego, nie chcą 
ryzykować Eo prze siebie 
wkładów pieniężnyeh. W związku z 
tem wysunięty został postulat, by 
ewentualne rozdzielanie kredytów 
dokonane było zapomocą central- 
nych instytucyj finansowych spół- 
azielezych, które, przeprowadzając 
zapomocą spółdzielni rozdział kre- 
dytów pomiędzy kupiectwo, zwła- 
szcza drobne, gwarantowałoby rów 
nocześnie zwrot pożyczki swym ma 
jątkiem. - ; 

W drugiej części posiedzenia sek 
cja handlowa przedyskutowała szcze 
gółowo wnioski, opracowane przez 
radę naczelną zrzeszeń kupiectwa 
polskiego, mające stanowić przed- 
miot konferencji, zwołanej w mini- 
sterjum przemysłu i handlu na dzień 
18 bm. i 

Na konferencji tej w ministe- 
rjum przemysłu i handlu reprezen- 
tować będą izbę sosnowiecką wice- 
prezes Gruszczyński oraz radea Sa- 
per, który wygłosić wa korreferat w 


, sprawie kredytów dła kupiectwa. 


Radość życia 
traci wiele ludzi, których dręczą okro- 
pne bóle reumatyczne i nerwowe. Lecz 
niema powodu do rozpaczy, gdyż już 
wiele tysięcy. cierpiących odzyskała 
swe zdrowie przy pomocy Togalu. Ta- 
'bletki Togal bowiem zwalczają te nie- 
domagania, wstrzymując  nagroma- 
dzanie się kwasu moczowego. który jak 
wiadomo, jest przyczyną tych cierpień. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych 
organów. Spróbujcie i przekonajcie się 
sami. lecz żądajcie we własnym iniere_ 
sie tylko oryginalnych tabletek Togal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
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ć = WARSZAWA. 
Piątek, 18 marea. — . 

1120. Kom. meteor. 11.45 Codz, Prze- 
gląd Prasy Polsk. 11.58. Sygna? czasu z 
Warsz. 12.06. Program ua dz, nast. 12.10. 
Plyty. 18.10. Urz. kom. Państw. Inst. 
Mei. 13.15. Kom. gospod. 13.35. Płyty. 


Marzec 


18 
Piątek 


14.45. Płyty. 15.15. Z żsęija Polsk. Zesp. - 


Śpiew. 15.25. Odczyt z cyklu dla matur 
rzystów. 15.45. Kom. dla żeglugi i rybą 
ków. 15.50. Odczyt z cyklu dla maturzy, 
stów. 16.10. Ułani, Ułani. 16.20. Skrzynka 
poozt, 16.49. Płyty. 16.55. Angielski. 17.10 
dczyt z Krak. 17.35. Koncert ze Lwo-, 
wa. 18.30. Rozmaitośei. 18.55, Programi. 
na dz, nast. 19.00. Uroczysty eapstrzyk 
z przed Belwederu. 19.35. Przegląd pra 
ay roln. 1945 Pras. Dz. Radj. 20.00. Po-. 
adanka muz. 20.15. Koncert  symf. 
h. Warsz. W przerwie feljeton lit. 


22.40. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.45. , 


Urz. kom. Państw. Inst. Met. i kom. po 
BY. 22.50. Wiad. sport. 23.00. Muzy- 


eczna 
; WARSZAWA. 
Sobota, 19 marca. 
10.50. Transm. z przed Belwederu. 11.20. 
Kom. meteor. 11.45. Coda. Przegląd Pra 
sy Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Transm. ze 
Lwowa. 12.45. Płyty. 13.10. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. 18.15. Komunikat 
gospodarczy. 13.35. Muzyka lekka, 14,45, 
Płyty. 15.15. Wiadom. wojskowe. 15.25. 
„Przegląd wydawnictw petj.. _ 15.45. 
Giełda pien. 15.50. Marsze wojskowe i 
iosenki. 16.10. Odczyt. 16.80. Płyty. 17.10. 
dczyt p. t. „Marszałek Pilsudski a 
istota Państwa Polskiego”. 17.35.,Instru 
menty i głos ludzki w muzyce“. 18.05. 
Program dla dzieci. 18.30. Pieśni iol- 
nierskie. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Skrz 
poczt. roln. 19.25. Program na dz. nast. 
19.30. Wiad. sportowe. 19.35. Płyty. 19.45. 
Pras. Dz. Radj. 20.00. „Na widnokręgu. 
20.15. Muzyka polska. Feljeton p. t. „Ko 
mendant w polu“. 21.50. Dod. do Pras. 
Dz. Radj. 21.55. Urz. kom. Państw. Inst, 


Met. 22.00. Utwory Chopina. 23.00. Mu- -, 


zyka tan, z kawiarni „Georges“. 
KATOWYTCE. 
Piątek, 18 marca. - 


11,45. Codz. Przegląd Prasy "Polskiej. i 


11.58. Sygnał czasu. 12.10. Koncert z plyt 
gramofon. 13.10. Komunikaty z Warsz. 
14.55. Komun. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 
Woj. ŚL. 45.05. Feljeton. 15.25. Odezyty 
z Warszawy. 16.10. * Koncert z płyt 
gramof. 16.55. Tr. z Warsz. Krak. i Lwo 
wa. 18.30. Rozmaitości. 18.45. Odeinek 
powieśe. 19.00. Uroezysty ceapstrzyk z 
przod Bełwederu. 19.30. Intermezzo mu- 
zyczne. 19.40. Komunikaty sportowe. 
19.45. Transm. z Warsz. 22.50. Program 


ma dz. nast. 23.00. Skrzynka pocztowa 


w jęz. franeuskim. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś w piątek, 18 bm. o godz 8.38 
wiecz. po cenach popularnych od 80 gm 
do 2.60 zł., ciesząca się rekordowem po. 
wodzeniem „Sztuba” K. Leczyckiego. ` 

W sobotę, 19 bm. o godz. 8.30 wiecz. 
w dniu imienin marszałka J. Piłsud- 
skiego, ukaże się poraz pierwszy na na- 
szej seenie „Kurant”* rapsod w 3 obra- 

* zach Michała Szwarcenberg - Ozernego. 
„Kurant” — to epopea pierwszej kadro. 
wej, która w sierpniu «. 1914 przekroczy 
ła granieę zaboru rosyjskiego i której 

«szlak, znaczony przemożną wiarą w wy 
zwolenie, powiódł bohaterów do zreałi- 
zówańia najśmielszych marzeń ojców. 
Sztuka otrzyma nową, stylizowaną ©- 
prawę J. Kościeszy. Udział w widowi= 
aku bierze eały zespół. i 


WIOSNA NADCIĄGA... 

Po dłuższej choć niezbyt ostrej zimie 
ostatnie dwa dni przyniosły nam rozkae 
szne tchnienie wiosny. ś 

Pod dobroeczyznem działaniem moce 
niej przygrzewającego słońca szybk6 


topnieje skorupa śniegu, pokrywając © 


prze: szereg miesięcy ulice i chodniki, 
tworząc lepkie błotko. 

W polach rozlegają się już głosy 
skowronków, tych pierwszych zwiastu: 
nów Wiosny, ż ` 

W dniu wezorajszym nad Zaglebiemg 
przeciągnęło stado botianów, lecących 
długim szuurem. i i 

W porze południowej ulice zalegają 
dzieci, z mamusiami, mamkami, a stare 
sze z rówieśnikami, cieszące się słońcem, 
powietrzem i ciepłem. 

Słowem, wiosna nadciąga triumfal- 
ny u, zieedpartym pochodem... 


POTYCZCE ETYCE WYM 


SPEECH 


Poistie wyroby na polskim stole wielkanocnym. 


W obliczu zbliżających się świąt 
Wielkiejnocy wystawy okienne za- 


kładów cukierniczych zaroiły się od ` 


barwnych wyrobów z cukru i czeko- 
ladv, 
ile, , które nęcą oko 
¿wiaszeza rzesze dziatwy naszej Zja 
wisko zwykłe i normalne, jak w każ- 
dym roku o tej porze. Uhodzi tu jed- 
nak o pewną drażliwą kwestję: o po- 
chodzenie tych smakołyków i zaba- 
wek. Otóż, jak mielismy możneść 
stwierdzić, wyroby te *ą przeważnie 
pochodzenia gdańskiego lub niemiec 
kiego. ? 
Czy jest do pomyślenia, by w 
„dzisiejszych kryzysowych czasach i 
w okresie ogólnego zastoju'w dzie- 
|  dzinie polskiej wytwórczości, popie 
rać wyroby obcych firm takich, jak 
„Kosma“, lub „Sarotti“ i in., które 
 swemi krzykliw="u_ : fabrykatami 
wypierają estetyczne wyroby firm 

| polskich? ` l 
Ę Rodzice polscy, którzy zamierza- 
| ją swoim pociechom ofiarować z o- 
_kazji świąt wielkanocnych czekola- 
dowego zajączka lub bonbonierkę, 
niech zechcą zapytać przedtem, ja- 
DART RADE DAE a ENa ICE TEA r ZF Z EZR TAR 


Z Kiele. 


(k) Wabee braku pieczęci. Przed 
sądem okręgowym w Radomiu odbę- 
dzie się w tych dniach rozprawa o cha. 

cakterystycznym podkładzie. 
ę Dnia 29 września ub. r na kurs nau 
ezycielski do Radomia, >rzybył z pro- 
wineji nauczyciel Derłata. . Uezuwszy 


ski zbadania odmówił, gdyż na karcie 
porad, wydanej przez inspektorat szkol 
ny brakło pieczęci. = 

TuE „Wobec tego Derlata „wziął i umarł“ 
tegoż samego dnia. Ponieważ dr. Dut- 
| kowski obowiązany jest z urzędu do 
dziełania pomocy lekarskiej urzędni_ 
om, przeto prokuratura postawiła go 
Ww stan oskarżenia. Ciekawe, jak zawy- 
ca rokuje sąd? : 

(k) Kradzież. Fijałkowski Stani- 
sław, zam. w Kielcach przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 162, zameldował, że nie- 
znany złodziej przy pomocy wytrycha 
dostał się do jego mieszkania, skąd pod 
czas nieobecności domowników skradł 
biżuterję, wart. 100 zł. 


+ 


Z Sosnowca. 


Z PORANKU MUZ. - WOKALNE- 
GO SZKOŁY POWSZ. NR. 4 
w Sosnoweu. 


"Poranek muzyczno - wokalny, 
ERAZO staraniem młodzieży szko 
ly powsz. nr. 4 w Sosnowcu w sali 
kina „Palace“, był dowodem, że 
-dziatwa tej szkoły pracuje usilnie 
nad kształceniem ducha woda 
go w dziedzinie muzyki. Na bogaty 
i miły program poranku złożyły się 
produkcje chóru i orkiestry szkol- 
nej, oraz dodatek filmowy. 


Stwierdzić trzeba, -że orkiestrę 
mandolinową cechowała « pewność 
wykonania i wysoka technika, jak 
na zespół, złożony z dzieci. Chór wy 
wiązał się bez zarzutu, stosyjąc po- 
prawną dykcję i cieniowanie. Z ca- 
/ łem uznaniem należy podkreślić zain 
teresowanie ogółu tą imprezą, co wy 
raziło się w licznie zgromadzonej pu 
bliczności, darzącej młodocianych 
wykonawców hucznemi brawami. 

` Należy tą drogą złożyć dytygen- 
tomi — p. St. Głowani podziękowa- 
nie za obfity i sumiennie opracowa- 
ny program i prosić ogół nauczyciel 
„Btwa o częstsze urządzanie podob- 
„nych imprez. których brak daje się 
peestety, w Zagłębiu OW 


jak baranków, bonbonier, jaj 
i przyciągają 


się niedobrze, Derłata zgłosił się de le--- 
karza powiatowego dr. Dutkowskiego 
z prośbą o zbadanie. Ale dr. Dutkow- ` 


kiego pochodzenia są wyroby. Jecż 
rzeczą wysoce niewłaściwą popiera 


nie wyrobów obeych, wrogich nam 


firm niemieckich i gdańskich, która 
zalewająe polski rynek cukierniczy 


krzykliwą tandetą, równoęześnie po 


wodują pogłębienie się kryzysu go- 


spodarczego w Polsce. Sprawa z po. 
zoru drobna, ma znaczenie zasadni- 


cze. Pamiętajmy zatem o haśle: pol- 
skie wyroby na „polskim stole wiel- 
kanoenym. 


TYLKO MAGISTROWIE LUB DOK- 
TORZY FARMACJI MOGĄ PRAK. 
TYKOWAĆ W APTEKACH. 


Z dniem 12 bm. weszło w życie roz- 
porządzenie rady minis'rów z 29 lute- 
go br. o przyjmowaniu uczniów na przk 
tyke aptekarską, którą dotąd mogli, 
jak wiadomo, odbywać absolwenci szkół 
średnich. Obecnie na praktykę » a- 
rakterze uczniów (aspirantów? 3 
być przyjmowane do aptek. vusoby, 
posiadające dyplom magistra, lub 
doktora farmacji, wydany łub 
uznany przez jeden z polskich uniwer- 
sytetów. Osoby, które przyjęte zostały 
do aptek na praktykę uczniowską przed 
wejściem w życie wspomnianego roz- 
porządzenia muszą po ukończeniu prak 
tyki złożyć w ciągu dwuch lat od dnia 
12 bm. przepisane egzaminy w myśl o- 


 bowiązujących dotąd, przepisów. Tylko 


bie trzy lata, by dać 
złudzenie szczęścia. 


na obszarze województwa śląskiego 
przedłużony został ten dwułetni termin 


do dnia 1 lipea 1937 r 


rzeczą 
jest wiedzieć, 

z czago kła ba 
się mydło, ` 


którem 
CG Pani — to bezcenne dobro. 
iechże więc Pani nie niszczy 
lekkomyślnie Swej urody — i używa 
tylko mydła, o którem wie, z czego 
się składa. 
Mydło Palmolive wyrabiane jest z 
olejów owoców oliwnych, palm i 
orzechów kokosowych — i nie 
zawiera żadnych innych tłuszczów. 
Oleje te mięsza się według specjalnej 
recepty, która stanowi naszą ścisłą 


tajemnicę. Ten właśnie specjalny sto- 


sunek mięszania tych olejów roślin» 


nych wpływa tak zbawiennie na cerę. 


Palmolive ma na celu przede» 
wszystkiem pielęgnowanie cery 4 


PA MOLIVE56 


WYRABIANE W POLSCE 


pielęgnujemy cerę 

naskórka. Dlatego jest tak delie 
katny i miły w użyciu. Miękka 
jego piana łagodny uwalnia skórę 
od wszelkich nieczystości — wnika 
w najmniejszą porę. A to przecież 
jest podstawowym warunkiem 


„Nowy zarząd towarzystwa tatrzańskiego 


Pod przewodnictwem inż. Fer- 
cha odbyło się onegdaj w sali sta- 
rostwa w Będzinie walne, roczne ze- 
branie polskiego “towarzystwa ta- 
trzańskiego oddział w Zagłębiu ĎDą- 
browskiem. Sekretarzował p. L. to- 
giewa. 


Po odczytaniu protokułu z ostat- 
niego walnego zebrania referowane 
były następujące sprawozdania: o- 
gólne — -prezes towarzystwa 
Ferch, kasowe p. Stomauski. sekre- 
tarjatu p. L. Łogiewa i komisji rewi- 
zyjnej p. Faferko. 


„Ze sprawozdań, między innemi, 
wynika, że towarzystwo tatrzańskie 
liczy obecnie 350 członków. Składka 
dla członków nowowstepujących wy 
nosi 22 zł. rocznie, zaś dła ezłonków 
stałych 16 zł. W roku ubiegłym towa 
rzystwo urządziło dla członków sze- 
reg wycieczek w góry, które cieszy- 


nŠ. 


w Zagieębiu, 


ły się dużem powodzeniem. Ogólnie 
można powiedzieć, że działalność to- 
warzystwa tatrzańskiego, dzięki e- 
nergicznej pracy zarządu rozwija 
się pomyślnie. 

. Po omówieniu szeregu spraw, do 
tyczących organizacji towarzystwa 
przystąpiono do wyborów nowego 


"zarządu. 
Zostali wybrani pp.: inż. Ferch 
— prezes, Wł. Wolski e Grodźca — 


wiceprezes, L. Mach — sekretarz, 
dJ. Rybnicki, sekretarza, P. 
Stonawskt — s. bnik, Zieleniewski 
— akan skarbnika. 
ierownikiem propagandy wy- 
brano p. R. dodttiakioce. referen- 
tem turystyki p. 8. Ratkowskiego. 
„Komisja rewizyjna pp.: inè. L. 
Berbecki, dyr. A. Domaszewska i 
inż. B. Witwiński. 


Straszna śmierć mieszkańca Niegowonice w studni 


We wsi Niegowonice, pow. za- 
wierckiego, jeden z tamtejszych go 
spodarzy, 45-letni Józef Wilk, od 
półtora roku miewał napady  furji. 

Wezoraj wpadł on do studni, głę 
bokości 80 metrów. Na krzyk Wilka 
zbiegli się sąsiedzi i opuścili nie- 


szczęśliwemu wiadro. 

Gdy go jednak wyciągnięto do 
połowy ocembrowania, Wilk, będące 
mocno potłuczony, omdłał i spadł 
z powrotem do studni,  ponosząe 
śmierć na miejscu. 


Po trzech latach narzeczeństwa — 


zamiast w kościele, narzeczeni znałeźli się w sądzie. 


Narzeczeństwo znanego w Pogo- 
ni mistrza piekarskiego p. Stefana 
Jantosa, lat 29 (Będzińska 27) z na- 
: dobna Zofją Wróbłówną (Ciasna 7) 
trwało okrągłe trzy lata. 


Przeszkodą do urzeczywistnienia 
marzeń obojga był brak mieszkania, 
no i... kryzys, bo — jak mawiał pe 
wien mentor życiowy — forsa to 


grunt, nawet w małżeństwie z miło- 


ści. 
Złośliwy los kazał czekać na sie- 
im wreszcie 


Wróbłówna dostała spłatę ma- 
jatku.  Urządzeniem przyszłego 


gniazdka zajął się o:zywiście narze 
czony, który jednak wziąwszy pie- 
niądze, zginął jak kamień w wodzie. 

Po kilku miesiącach daremnego 
oczekwania, Jantos stanął oko w 
oko z narzeczoną.dop:ero na wezo- 
rajszej rozprawie sądowej w sądzie 
okręgowym. 

Sąd oddalił skargę Wróbłów nej, 
przyjmująe tłumaczenie Jantosa, że 
za otrzymane pieniądze kupil swej 
przyszłej małżonce ubranie, resztę 
zaś stracił na wspólnych z nią hu- 
lankach. 

P. Zofja „iepocieszona jest po 
stracie wiana i narzeczonego. 


NAGRODY ZA „PAMIĘTNIK 
BRZROBOTNEGO*. 


Sąd konkursowy powołany przea 
instytut gospodarstwa społecznego 
rozpatrzył prace nadesłane na kon- 
kurs „Pamiętnika bezrobotnego“ i 
przyznał pierwszą nagr odę w wyso 
kości 150 zł. p. Robertowi Ostapiezu- 
kowi (Wygoda, woj. stanisławow- 
skie), dwie drugie nagrody w wyso- 
kości 100 zł. p. Andrzejowi Bende- 
rowi (Zawiercie) i p. Piotrowi Pi- 
czukowi (Warszawa). trzecią nagre 
dę w wysokości 50 złotych p. Micha 
łowi  Kołodziejowi  (Sesnowiee), 
osiem czwartych nagród w wysoko- 
ści 25 złotych: 1) Firkowi Francisz- 
kowi (Cieszyn), 2) Kobylińskiemu 
Zbigniewowi (Warszawa), 3) Pie- 
truszce Wiktorowi (£ ódź), 4) Moty- 
lowi Bolesławowi (Łódź), 5) Olku- 
snikowi Wacławowi (Częstochowa), 
6) Rurańskiemu Ludwikowi (Luzi- 
no), 7) Strzałkowskiej  Stefanji 
Garawa), 8) Worobcowi Józefo- 

i (Lwów). 


Z Będzina. 
(b) Osobiste. * Rogójski, dyrektor 
powiatowej kasy komunalnej w Bedzi 
nie wrócił z urlopu i objął urzędowa- 
nie. : 


Z Czeladzi. 


(e) Ostrzeżenie przed oszustami. O- 
statnio na terenie Czeladzi coraz cze- 
Ściej pojawiają się wypadki oszustw, 
przy grze w t. zw. „trzy karty“. Mimo 
obserwacji władz bezpieczeństwa, ©szu_ 
ści grasują na uboczu miasta, gdzie 
wciągają w grę łatwowiernych prze- 
chodniów, głównie ślązaków i podstep- 
nie wyłudzają od nich pieniądze. 

Ograni zgłaszają się do komisarja- 
tu policji, która zazwyczaj jest bezsil- 
na, gdyż oszuści zdążą już sie ulotnić, 

'Terencm operacyjnym jest droga 
wiodaca do pszczelnika, obok plaży 
„Brynica“ i przed t. zw. Syberką. Miesx 
kańcy winni we własnym interesie u. 
nikać styczności z podobnymi oszusta- 
mi. 

Z Dąbrowy. 

(d) .Odezyt. Dziś o godz. 7.30 wieez., 
w lokalu klubu młodzieży im. marsz. 
J. Piłsudskiego. inż. L. Berbecki wygło- 
si odczyt na temat „Riedy nie będzie 
kryzysu gospodarczego” 
Ea. 


— część dru- 
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pod Walbromiem 


(d) Z tow. muzycznego. Waie zobra 
nie członków dąbrowskiego towurży” 
stwa muzycznego odbędzie się Quia z0 
bm. (w niedzielę) o godz. 15 w pierw. 
szym terminie, a 0 godz 16 w drugim 
terminie w sali jadalnej w resursie 
dąbrowskiej. ul. 8-g0 Maja. Ze wzglę- 
du na ważność tematów i obrad, za- 
rząd uprasza 0 jaknajliczniejsze przy” 
bycie. 

——$—" 
Z Zawiercie 

(z) Zarząd związku podoficerów. re- 
zerwy zawiadamia wszystkich swych 
członków, że w związku z jutrzejszą 
uroczystością wyznaczono zbiórkę wszy 
stkich członków dla wziącia w niej u_ 
działu na godz. 9 rano w lokalu związe 
ku przy ul. Kościuszki, gdzie też nastą 
pi rozdanie biletów na akademię. 

Pozostałe sfederowane Organizacje 
wyznaczyły zbiórki swych członków 
przed lokalem związku. rezerwistów 
przy ul. ll-go listopada 7. 

(z) Z życia LOPP. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie zarządu powiatowego 
komitetu LOPP., na którem uchwalono 
budżet na r. 1932, plan pracy na tenże 
okres i wyznaczono walne zebranie na 
9 kwietnia. 


Z Olkusza: 


(ol) Imieniny marszałka Piłsudskie_ 


go w Ogrodzieńcu. Komitet obchodu i- : 


mieninowego marszałka Piłsudskiego 
w Ogrodzieńcu, pod przewodnietwem p. 
Bergera, dyrektora fabryki „Jan Jack*, 
postanowił na ostatniem zebraniu za- 
łożyć i poświęcić w dniu imienin w 
Ogrodzieńcu bibljotekę publiczną im. 
marsz. Piłsudskiego. 

(ol) Aresztowanie komunistki w. 
Wolbromiu. W dniu 16 bm. policja 
miejscowa znów zaaresztowała 18-let- 
nią komunistkę Bajlę Hajmowicz, któ- 
rą przyłapano na rozrzucaniu ulotek o 
treści. antypaństwowej. 

(ol) Z prac koła LOPP. w Olkuszu. 
Pod przewodnictwem p. A Nocouia sd- 
było się walńe zebranie olkuskiego ko. 
ła LOPP., na którem złożone: sprawo- 
zdanie z działalności zarządu i kasowe 
koła. Po uchwaleniu budżetu na r. 1932 
w wysokości zł. 1.631.97, wybrano zarząd 
koła, do kiórego weszli pp.: M. Ludwiń- 
ska, Roszczewska, Ogrodzka, St No- 
eoń, ks. dr. Piskorz, J. Podworski, W. 
Maliszewski, F. Wojnarowski, Paw i 
Cader. Na kierowników sekcji wybra- 
no O. P. G. pp. Jerzego Kondka i J. 
Kanie (instruktorów I aategorji) oraz 
p. P. Skóre (instruktora II kategorji) 
i modelarni pp.: prof. Brodera i M. 
Maliszewskiego. Delegaci do komitetu 
powiatowego pp: A. Kurzejowa, J. 
Podworski i A. Jarno. 

Podział pracy w zarządzie nastąpi 
aa najbliższem zebraniu. 


| Maż za miljony 
ii (POWIEŚĆ) me 


— Ależ ja pani dzis nie poznaję! 
— rzekł do niej baron. — Czy to Ce 


" lestyn tak zatruł pani życie? 


. — Tyle dbam o Celestyna eo o tę 
estkę od brzoskwini — odrzekła 
1abri wzruszając ramionami. — Ale 

drażni mię i do wściekłości dopro- 

wadza myśl, że mi go zabrano, ukra 
dziono... Nudzę się... 

— Trzeba poszukać rozrywki... 

— A to w jaki sposób? 

-— Niech pani wybierze ze swych 
wielbicieli jednego... 

— Żaden mi się nie podoba. 

— Wybredna -pani jesteś! 

— Być może!... mówmy o czem 
innem. Co to za hrabia de Lucenay, 
o którym rozmawialjście panowie? 

— [Lucenay.. prawda, . pani go 
nie znałaś... Weszłaś pani w świat 
już po jego wycofaniu się... Jest to 
bardzo szykowny miody człowiek. 
który w krótkim czasie przepuścił 
dość spory majątek na różne szaleń- 
stwa i wyjechał do Ameryki. 
` — Zrujnowany? 

— Jak tylko być można. 

, — Więc z jakiej racji zajmują 
się nim? 


anad rabunkowy 


KUPCA OGRABIONU Z PIENIĘDZY. 


Ww duin wczorajszym powracał 
do óomu «upiec Z Wolbronua sa- 
kób Culzinger, ŻA ANR 

W drodze. pomiędzy wioskami 
Jeżówką a Nową baką, w odie:yło- 
ści 4 km. od Wolbrom:a został na- 


- padnięty przez dwuch uzbrojonych 


w rewolwery i zamaskowanych ban- 

dytów, którzy pod groźbą | użycia 

broni zażądali wydania pieniędzy. 
Calzinger oddał | napastnikom 


poritel, zawierający 263 zł. gotówką, 


to Gokonaniu rabunku, napestm 
os wiegli. O zajściu tem zame!tdo- 
wał okradziony na posteruukn p. p. 
w Wolbromiu. Zaryizony naiych- 
imiastowó pościg nie przyniósł do- 
tychemaąs żadnych rezaltatów. 

W związku z tym napadem wy- 
jeshał.do Wolbromia powiatowy ko 
mendant z Olkusza. | 


Z życia straży ogniowej 
w Koziegiłówkach. 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
sali szkoinej w Koziegłowkach odpra. 
wa prezesów, wicoprezesów, skarbni- 
ków, sokretarzy, naczelników i zastęp- 
ców straży ogniowych z Kozieglówek, 
Mysłowa, Lgoty, Winowna i Wojsła- 
wie pod przewodnictwem st. instrukto- 
ra E. Wochtmana i przy udziale 35 
członków. 

Na odprawie omawiano sprawy or- 


- ganizacyjne, finansowe i budowy re_ 
. miz oraz dokonano wyboru kandyda- 


tów na naczelnika rejonu. Na wniosek 
prezesa Sikorskiego Fr. przedstawiono 
okręgowi do zatwierdzenia tylko dwie 
kandydatury naczelnika straży z Wi- 
nowna Jana Przybyły i nacz. str. Z 
Koziegłówek Piotra Żaka, W dyskusji 
zabierali głos: prezesi Sikorski, Kozak, 
Proszowski i naczelnicy . Przybyła, 
Świerczewski, Żak, Kaźmierczak, Plech 
i inni. : 

Na zakończenie odprawy przeprowa- 
dzono z oficerami straży ćwiczenia 
aplikacyjne na modelach i uzgodniono 
w dyskusji najlepsze ustawianie narzę- 
dzi. Nadmienić wypada, że od 1 stycz. 
nia 1932 r. został utworzony przez o- 
kręg rejonu w Koziegłowkach, do któ- 
rego należy 6 straży z terenu tejże 
gminy. 

* * kJ 

Po zakończonej odprawie, wieczo- 
rem odbyło się w tej samej sali walne 
roczne zebranie członków straży ognio- 
wej w Koziegłówkach w obecności 32 


p ocekzewT Rata 


zatw. przez Min. 
Zniżki tramwajowe. 


— Ponieważ powrócił. 

e— Zawsze zrujnowanym? 

— Owszem, przywiózł z sobą kil- 
ka miljonów, które podwoi czy po- 
troi przez ożenienie się z córką jed- 


nego z najbogatszych bankierów pa- 
ryskich. Pozwoli to mu rozpocząć 


ONI wesołe życie na wielką ska- 
— (zy pan znasz się z nim? 
— Bardzo dobrze... Dziś rano był 

u mnie i prosił mię na świadka przy 

ślubie, który odbyć się ma za ty- 

dzień. 
— A gdzie odbędzie się ślub? 
— W (Chennevieres? 
— Dlaczego w Chennevieres? 
— Dlatego, że rodzice przyszłej 
hrabiny de Lucenay posiadają tam 
willę. 


— Więc będzie zapewne wielkie 


przyjęcie? 
— Śniadanie tylko w kółka ro- 
dzinnem, a wieczorem. lub następ- 


„nego nia rano państwo młodzi od- 


jadą do Włoch. 
` — W które okolice? 

— Nie wiem. 

— Ale może się pan dowiedzieć? 

— Mogę. 

— Niech pan się dowie... bardza 
mię pan tem zobowiąże. 

— (Cóż pani na tem zależy? — 
zapytał hr. Vervey. 

— Mam pewien projekt. 


: Zapisy ucwych kandydatów (tek) na fachowe 
SPAŁ SARE] z ; najnowszych 
kursy pisania i liczenia-na maszynach "systemów 
RA przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów Handlowych 


M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sączewska 25, Tel. 7-90. 


Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują świadectwa w/g wzoru 
: Wyzn. i Ośw. Publ 


członków. 

Na przewodniczącego zgromadzenia 
zaproszono st. instruktora E. Wochtma- 
na, który do prezydjum powołał pp.: 
Marcina Sosnowskiego i Tomasza 
Chwistka. 

Sprawozdanie z działalności zarzą- 
du straży za 1931 r. złożył prezes Fran- 
ciszek Sikorski. Ze sprawozdania wyni- 
kało, że choć straż posiadała bardzo, 
nikłe doehody, jednak działalność swą 
podtrzymywała na poziomie straży ży- 
wotnych. Brała udział w zawodach re- 
jonowych, uzyskując III mićjsce. Straż 
zaprojektowała przebudowę szopy, jed- 
nak ze względu na kryzys gospodar- 
czy projekt odłożono. W sprawozdaniu 
kasowem zamknięto rok w przycho- 
dach kwotą 230.34 zł, a w rozchodach 
159 zł. Saldo na 1932 r. stanowi 71.34 zł. 
Sprawozdania przyjęto i na wniosek 
komisji rewizyjnej udzielono zarządo- 
wi absolutorjum. g 

Do zarządu wybrano ponownie pp.: 
Wincentego Frączka i sołtysa Wojcie- 
cha Daniela.. j 

Do komisji rewizyjnej na szóstą z 
rzędu kadencję powołano pp.: Marcina 
Sosnowskiego, Walentego Marchewkę i 
Józefa Zasadzina. s 

' Opracowany przez zarząd plan pra- 
cy i budżet na 1932 r. zebrani przyjęli 
w calości. Po wyczerpaniu. porządku 
obrad p. instruktor zamknął zgroma_ 
dzenie, podnosząc wydajną i zgodną 
współpracę członków straży. 


Prospekty — bezpłatnie. | 


AE” 


| kit 
— Nie mogę teraz powiedzieć, 
ale przyrzekam wyjawić go panu 


później. Czy chce pan zrobić mi 
przyjemność? 

— Owszem. 

— Więc niech pan się dowie, w 


jakiej okolicy Włoch osiądą hrabio- 


stwo de lucenay i zawiadomi mię 
o tem. 


— ŻZaciekawia mię pani... 


— Tem lepiej! ciekawość doda- 


panu bodźca. Więc przyrzeka mi 


pan? 
— Przyrzekam! 


* * * 


Eks-bankier i jego żona z nie- 
cierpliwością oczekiwali dnia ślubu 
swej córki i przekonani byli, że sko- 
yo małżeństwo zostanie zawarte. to 
'«okolwiekbądź nastąpi, honor przy- 
najmniej będzie uratowany. 


Należy przytem dodać, że mlody 
hrabia, dzięki swej  niezmiernej 
zrecznośćci i nadzwyczajnemu tak- 


. towi, uchodził w przekonaniu Filipa 


Dauray za zięcia idealnego. Z dru- 
giej strony. i pani Iauray, chociaż 
mniej od swego męża. zachwycona, 
przyznawała, że Juijusz jest sym- 
patycznym i że córka jej w pożyciu 
z nim może zostać szczęśliwą. 


niosły 2.606 zł. — wydatki —2.700 


_czanie wydano — 1.047 zł. 


ny z balem. . 


teresowaniu i inicjatywie inspekto- - 


ezycieli (21 słuchaczy), który pro- : 


- Dla niej wszystko się już skończyło. 


'rę, w szlachetność; niedowierzała i 
.lękała się. Nieraz zapytywała sie- 


ANT: 
r = n] 


POŻAR W OGRODZIEŃCU. 

W nócy z amia. 75 na 16 km. z 
niewyjaśnionych przyczyn zalliłą 
sie belka we młyni» braci Pilar- 
skich w Ogrodzieńcu. Od płonące) 
belki zajęiy się inne części budynku. 
Pożar wkrótce zlikwidowano, lecz 
straty są znaczne, gdyż zniszczeniu 
uległy niektóre części maszyn, jak 
cylinder i urządzenie służące. do 
mieszania mąki. Straty wynoszą o- 
koło 2.600 zł. i 


Z życia esperantystów 
Zagłebia Dąbrowskiego. 


Bilans pracy esperantystów Za- 
głębia Dąbrowskiego za 1931 rok 
przedstawia się następująco: 

Dochody podczas całego roku wy 


zł. Z urządzonych kursów esperan- 
tystów wpłynęło — 1.811 zł., na nau- 


Podczas roku wydano 19.000 ulo- 
tek i 1.100 afiszów, wysłano 806 cyr 
kularzy i listów, odbyto 5 wycieczek 
z udziałem 325'osób, dwie próbne lek 
cje przy udziale 450 osób, 4 kursy 
dla początkujących (139), kurs wyż 
szy (18 osób), dwie prelekcje indyj: 
skiego esperantysty Lakshmiswara 
Simba, wieczór Zamenhoffa połącze 


W ciągu roku  zorganizowańo 
następujące grupy. esperantystów: 
esperancki klub sosnowiecki (70 czł) 
i esperancki klub w Zawierciu. Po-- 


zatem odbyły się w klubie w Sosnow | 


cu dwa kursy esperanckie dla po- 
czątkujących z udziałem 74 osób j 
kurs wyższy (13 osób). 

Ogółem zorganizowano 8 kur- 
sów, które odbyły się pod kierun- 
kiem p. Józefa Geldfarba według 
manej metody księdza A. Cseh. = 

W związku z wprowadzeniem 
esperanta do szkół, tegoroczna pra- 
ca wykazuje już bardzo duże postę- 
py, a to dzięki szezególnemu zain- 


ra szkolnego p. Luchowea.- - : 

W szkołach _ powszechnych Za- | 
głębia 236 uczniów i uczenie uczy | 
się esperanta. Dn. 5 bm. zorganizo- - 
wany został kurs esperanta dla nau 


wadzi p. Goldfarb. E 

Czynione są usilne starania w kie | 
runku rozpowszechnienia języka. 
esperanckiego, aby język ten stał 
się przedmiotem oficjalnym w 
szkołach powszechnych. 


Henryka tylko, choć na pozór - 
spokojna, milczała i cierpiała wiele. - 


Jej piękne marzenia o przyszłości, 
jakie snuła jeszcze kilka miesięcy 
temu, rozwiały się, ustępując miej- 
sca strasznej, rozpaczliwej rzeczy- < 
wistości. Miała zostać żoną człowie- - 
ka, którego nie kochała, dla którego, - 
nie wiedziała czy może mieć szacu- 
nek, który jak prosty handlarz 4 
sprzedawał swe nazwisko. Napróżno - 
usiłowała wierzyć w jego dobrą wia > 


bie, czy nie lepiej byłoby. umrzeć, 
niż związać z nim les swój na całe > 
życie? : . -4 


Umrzeć!... gdyby chodziło c nia 
samą, nie zawahałaby się ani na 1 
chwilę; ale od zamachu na własne T 
życie powstrzymywała ją myśl a 
'strasznej rozpaczy rodziców, o mni 
winnej istocie, którą nosiła w swo 
jem łonie, 

— Powinnam żyć dla tego dzie + 
cięcia — mówiła sobie i będę żyła > 
dla niego... ą 

| (CH: 


mienistą, — np. w rakach piersi. 


Co każdy powinien wiedzieć o leczeniu raka. 


Dzięki iniejatywie i wydatnej po- 
mocy Marji Skłodowskiej-Curic Pol- 
ska uzyskała wzorowo organizowany 
i wyposażony instytut radowy w War- 
szawie (ul. Wawelska 15), który w spra- 


‘wie zwalczania raka może oddać spo- 


łeczeństwu duże i rzeczywiste usiugi, ' 

Instyżut funkcjonuje zaledwie od 
2 miesięcy, jednak nawet w tak króte 
kim czasie, dało się stwierdzić, że — 
pomimo grozy, jaką ogólnie wubudza 
"ak, ludzie nie mają o też chorobie naj: 
>, riżejszych i najpoirzebniejszych wia 
ws.:ości i z tego powodu w przeważa- 
jącej liczbie przypadków zwracają się 
o ratunek zbyt późno, kiedy choremu 
nie można już nie pomóe. 

Rak może być wyleczony tylko wte- 
uy, jeżeli jest leczony wcześnie, — jest 
on bowiem w swojem  wezesnem sta- 
djum rozwoju chorobą nie ogólną, lecz 
miejscowa i wtedy może być wyleczony 
radykalnie. Ten okres nazwano „godzi- 
uą leczenia raka“ — jego „momentem 
terapeutycznym”. Niestety, zbyt często 
ten jedyny okres, który — jeśli prze- 
minie, to już nieodwołalnie — jest przez 
chorych przeoczony lub zaniedbany. 


"'Niektóre raki, zwłaszeza organów. 


wewnetrznych, są wprawdzie trudne do 
wczesnego rozpoznania z powodu braku 
charakterystycznych objawów, inne 
jednak, jak raki maciey, piersi, języka, 
warg, skóry, krtani — dają wcześnie 
znać o sobie, a chorzy nie ałarmują się 
uiemi narazie tylko dłatego, że są z po- 
czątku niebołesne. 

. Dlatego należy specjalnie podkreślić, 
tz każdy chory, u którego pojawi się 
uiegojące się szybko i normalnie ewrze 


 Gzenie na wardze, na skórze, na języku, 


w jamie ustnej, u którego wystąpi dłu- 


"żej trwająca chrypka lub niewielkie 


utrudnienia przy połykaniu, — każda 
kobieta, która dostaje nienormalnych 
krwawień i krwawych upławów — cho- 
ciażby nieznacznych — która poczuje 
siwardnienie lub guzek w piersi — nie 
powinni zwlekać, ale natychmiast dać 


"się zbadać specjaliście. Te objawy dają 


się najłatwiej zaobserwować, a pomi- 
mo to są najczęściej  zaniedhywane. 
0 ileż lepiej dowiedzieć się po zkada- 


‘niu, iż obawy były nieuzasadnione, niż 


złekceważyć chorobę, zgłaszając się do 
Jekarza dopiero wówczas, kiedy ona 
przybrała już rozmiary zastraszające 
i kiedy już niepodobna jej radykalnie 
wyleczyć. 

Pozatem, trzeba kategorycznie za- 
znaczyć, iż niema dotychezas żadnych 
proszków, ziółek, ani maści, mogących 
wyleczyć raka. Nie leczą go żadne za- 
strzyki miedzi, surewiee ani szczepion- 
ki, tak same jak bizmut, magnez czy. 
arszenik i tym podobne  „cudowne* 


środki. Używanie ich w wypadkach ra- 


ka jest — ze strony chorych — lekko- 
rvyślne, natomiast zalecanie ich jest 
wręcz niesumienne i karygodne, bo- 


wem podczas tego niby leczenia mija 


wzpowrotnie jedyna pora, kiedy moż- 
smyby przeprowadzić rzeczywistą ku- 
Paeje O ZSS i 

W. dzisiejszym stanie wiedzy raka 


może. wyleczyć tylko rad, Röntgen lub 
zhirurgja. Każda z tych metod ma 


swoje. wskazania, zależnie od siedziby 
<horoby i od jej rodzajn. 

Wybór niezawsze jest łatwy. Są 
przypadki raków, w których leczenie 
chirurgiczne daje lepsze wyniki, niż 
rad i Röntgen, — de takich należą prze 
dewszystkiem raki przewodu pokarmo- 
wego i dróg moczowych, Są rodzaje 
i umiejseowienia choroby, w których 


każda z tych metod — oczywiście o iłe 
jest odpowiednio i prawidłowo zastose- 


wana — daje równe szanse wyłeceenia, 


i są takie, w których rad i Röntgen, 


dają lepsze wyniki, niż chirurgja. jak 


- 40 ma miejsce. w rakach skóry, warg, 


języka i jamy ustnej, krtani, macicy. 
Często trzeba łączyć metody, stosnjąs 
zarówno chirurgje jak i enerzje pro- 
Są 
przypadki, które wymagają stosowania 
tylko radu, lab tylko Róntgena, inne — 
stosowania radu i Róutgena łącznie. 
„jasną jest rzeczą, że takie bezstron= 
ne dobieranie metod, najwłaściwwych 


; dla danego przypadku. i ułożenie od- 


powieduiege plana leczenia ku najwięk 
szej korzyści ehorego jest możliwe tyi- 
ko w zakładach, które posiadają urzą- 
dzenia potrzebne do stosowania wSzy- 
stkich metod oraz właściwy zespół ie- 
karzy i należyta organizację pracy. 
Wyposażenie takich zakładów wyma- 
ga znacznych sam ze względu na cenę 
radu (i gram — przeszła pół miljona 
złotych) oraz kosztowne instalacje Rónt 
genowskie. Głęboka ierapja Róntgena 
nie może być przeprowadzoną zwyczaj 
nemi aparatami do djagzostyki lub do 
terapji powierzekownej, — €o zaś do 
radu, to czasem wystarcza  kilkadzie- 
siąt miligramów, czasem zaś, chcąc pra 
widiłowo przeprowadzić leczenie, trzeba 
u jednego chorego unieruchomić na kil- 


ka dni przeszło pół grama. Chirurgja 


raka wymaga częstokroć stosowania 
elektro-ondotermji, którą teź nie każdy 
chirurg się posługuje i nie każdy za- 
kład posiada potrzebne do niej urzą- 
dzenia. ś 

Pozatem trzeba zaznaczyć, że same 
urządzenia lecznicze nie wystarczają. 
W. rozpoznaniach rodzajów raka i w- 
kontroli leczenia trzeba sie opierać na 
pracowniach lekarskich, zwłaszcza na 
bistopatologji; trzeba ją mieć pod ręką, 
aby móc np. przeprowadeić badanie w 
czasie trwania operacji. — tak samo 


jak bozustannie potrzebna jest w ezasła 
badań i leczenia — djagnostyka Rónt- 
gena. i 

Te powody wywołały konieczność 


` powstawania zakładów, specjalnie przy 
stosowanych do leczenia raka na wyżej 


podanych zasadach ścisłej współpracy 
lekarzy różnych specjalności i przy od» 
powiednim wyborze i skoordynowaniu 
metod. 

Leczenie bowiem musi być przepro- 
wadzone nienagannie. Rak nie wybacza 


żadnej pomyłki, ani żadnego zaniedba+ 


uia lub niedociagnięcia. Jeśli stę za 
pierwszym razem raka nie wyleczy, to 
już następne szanse wyłecienia są mi- 
nimalne. 

Operacja, wykonana nfeadpowiednia, 
rozsiewa raka beznadziejnie. Leczenie 
radem lub Róntgenem, o ile nie stoi 
na wysokości zadania, nszkadza tkanki 
zdrowe, a tkankę nowotworową czyni 
odporną na dalsze, nawet poprawne 
próby leczenia. Wyleczenie powinno być 
w zasadzie uzyskane przy pierwszej ku 
racji. Niestety, nie jest to możliwe w 
każdym przypadku — ale eczywiście 
szanse dla chorego są tem większe, im 
większa jest kompetencja lekarzy, środ- 
ki materialne, któremi rosporządzają 
i im bliższa współpraca różnych Spe- 


eialności medycyny. > 


Straszny wybuch artyleryjskiego pocisku. 
2 OSOBY ZABITE, 2 CIEŻKO RANN ù. — KUŹNIA MIEJSCEM 
STRASZLIWEGO WYBUCHU. 


Ze Święcian donoszą o wstrząsa- 
jącym wypadku jaki miał miejsce 


-we wsi Romaliszki, gm. twereckiej. 


Bracia Piotr, Adolf i Romuald 
Romałowowie oraz Józet urlo, 
mieszkańcy wsi Romaliszki, znaleźli 
w starym schronie wojskowym pi- 
cisk od działa ciężkiego, który przy- 
nieśli do kuźni i poczęli przy nim 


manipulować. Romalvwowie zamie- ; 


rzali z pocisku urządzić  kowadło 
wobec czego przystąpili do rozbiera- 
nia go. Podezas manipulacji nastą- 
pił ogłuszający wybuch. Pocisk ek- 
splodował. Odłamkami rozrywają- 


cego się pocisku zostali rozszarpani 
na strzępy Piotr Romałow i Józef 
Turlo, ciężkie pokałeczenia odnieśli 


"bracia Adolf i Romuald Romalowo- 


wie, których odwieztono do szpitala 
w Święcianach. Od wybuchu w kuź- 
ni oraz w pobliskich domach wyle- 
ciały z ramami okna i drzwi. 

Na odgłos potężnego wybuchu 
we wsi powstała straszna panika. 
Mieszkańcy pobliskich domostw rzu 
cili się w popłochu do ucieczki, do- 
piero później Śmiełsi zajrzeli do 
kuźni, gdzie oczom ieh przedstawił 
się wstrząsający widok. 


Panna z miljonem złotych. 


Historja szczęśliwego losu. 


Wygrywający na loterjach pań- 
stwowych na eałym Świecie doznają 
od pewnego czasu szczególnego pe- 
eha. Niedawno donosiliśmy o pew- 
nym urzędniku w Pilsen w Cze- 
chach, którego żona w czasie prze- 
prowadzki spaliła wraz ze staremi 
papierami ceduię pożyczki premjo- 
wej, na którą później 

padła wygrana miljon koron. 
. Ózytelnicy nasi zaś pewnie pa- 
miętają o przygodzie pewnego rumu 
na, który wygrane pieniądze — mil- 
jon lei — ulokował w jednym z ban 
ków węgierskich. Bank zawiesił wy 
płaty, fiskus jednak nie odstąpi? od 
swych pretensyj'do wygranej i wy 
sprzedał biednego rumuna za. poda- 
tek od wygranej. „Szczęściarz* w 
ten sposób, z powodu wygrania wiel 
kiego losu 

znalazł się na bruku. 
Jak obecnie donoszą z Arad, ro- 


zegrał się tam epilog sprawy podob: 


nego rodzaju, w której relę główną 
odegrała młoda para narzeczonych 


4 los loterji państwowej. W ybranece 


swego serca. podarował pewien mło- 
dzieniec los ` loterji państwowej. 


Wkrótce potem narzeczeństwo roz- 


bilo się i panna oddała . otrzymane 
od ukochanego podarki, zatrzymując 
jednak los loteryjny. Można sobie 
wystawić zmartwienie młodzieńca, 


gdy pewnego dnia dowiedział się, że 


na darowany przez niego los padła 
główna wygrana, 
około miljona złotych. 
Udał się przeto do swej byłe! na- 
rzeczonej, która nie wiedząc, że 
ciagnienie już sie odiwła, oddala mu 


drogocenny los. Gdy się jednak do- 
wiedziała o wszystkiem, zaskarżyla 
młodzieńca do sądu, twierdząc, że ją 
oszukał. Na rozprawie sędziowie 
mieli niemało kłopotu. Kto bowiem 
miał rację, czy los należał do panny 
która go otrzymała w prezencie, czy 
do młodzieńca, któremu zwróciła 
wszelkie inne, otrzymane za czasów 
narzeczeństwa upominki? Po dłuż- 
szych naradach sądowi udało się 
pogodzić strony, 

dzieląc pó salomonowemu wygr. na 
2 części—jedną dla panny, drugą dla 
młodzieńca. Przysłowie jednak gło- 
szące, że tam gdzie-dwóch się kłóci 
— trzeci korzysta — okazało się 
prawdziwem. Gdy woźny sądowy 


zamierzał wręczyć los wygrywający . 


stronom, okazało się, że w tajemni- 
czy sposób zginął on z pośród 
dowodów rzeczowych. 
Niewyśledzony dotąd spryciarz 
porwał szczęśliwy los, pobiegł do 
banku, gdzie mu wypłacona gotów- 
kę i ulotnił się jak kamfora... 


Farby, pokost szybe 


koschnący, lakiery 


pendzle, szczotki wody kolońskie, 
perfumy, mydła toaletowe w wiel- 
kim wyborze po cenach najniższych 
poleca: 
H rtowy i detaliczny skiad 
apteczny 


S. MONETA 


Dąbrowa Górn, ul. Sob'es'i>ra 29. 


ZE SPORTU. 


Strzelectwo — to sport 
obrony narodowej. 


. Sport strzelecki, który przyniósł Pol 
sce w 1931 r. cztery mistrzostwa Wia- 
ta, nie znalazł jeszcze w społeczeństwia 
takiego oddźwięku, jak naprzykład pił - 


. ka nożna. 


Mime obojętności i niezrozumienia 
dla tego sportu, rok 1931 był w sporcią 
polskim wielkim rokiem strzelectwa, pó 
raz pierwszy bowiem w dziejach nasze- 
go sportu odbyły się na ziemiach pol- 
skich zawody międzynarodowe, które 
skupiły reprezentantów 18 narodów i 
które — obok wspaniałego sukcesu or- 
ganizacyżnega — przyniosły sportowi 
zLolskiemu nieznany dotąd triumf. 

A jak jest gdzieimdziej? 

Pamiętamy z lat ubiegłych, że gdy 
nadeszła radosna wieść do miast 1 wsi 
szwajearskich, iż ich rodacy bili na 
międzynarodowych konkursach  strze- 
leckich przedstawicieli wszystkiech in- 


nych narodów świata, wówczas to dzwe 


ny kościelne obwieściły całemu narodo 
wi zdobyte zwycięstwo, a prezydent 
szwajcarskiej rady związkowej przesłał 
swym obywatelom - strzeleom depeszę 
gratulaceyjną. 

Wszystkie dworce kolejowe, przez 
które przejeżdżali, wracający do kraju, 
zawodnicy, przystrojone byly w. kwie- 
cie i sztandary, a władze i społeczeń- 
stwo przemówieniami i okrzykami da- 
wały wyraz niekłamanej radości Naj- 
lepszego strzelca, Josiasia Hartmanna, 
powitano jak zwycięskiego wodza, któ- 
ry w bezkrwawej walce, zaciętej i ry- 
cerskiej — wsławił imię Szwajcarii. 

W Finlandji, znanej ze swego uspor- 
townienia b. prezydent Rzeczypospolitej 
stanął w szeregach strzeleckich, dla od- 
bycia zwykłych ćwiezeń, aby zaznaczyć 
tem ważność pracy przysposobienia 
strzeleckiego dla obrony państwa. 

Najbliższy nasz sąsiad z zachodu, 
niemiec, sprawę strzelectwa inaczej od 
nas traktuje. W oddziele bowiem nie- 
mieckiego związku strzeleckiego zrze- 
szonych jest 900.000 strzełeów malokałi- 
browych i opłaciło się niemcom w cią- 
gu ostatnich lat wybudować aż łö fa- 
bryk broni, 5 fabryk amunicji i 20 fa- 
bryk tarcz strzeleckich — i to tylko dla 
broni małokalihrowej. 

A u nas? Jedna fabryka cal. 22 i wię 
cej. nie. 

Przykłady powyższe winny być nam 
bodźcem. Czas wreszcie i nam stanąć do 
wyteżonego wyścigu na tem polu. 

Bramy do miejscowej strzelnicy przy 
boisku kadry PW. i WF. otwarte, a 
strzały naszych strzelców niech grzmią 


jaknajezęściej, ba strzelectwo SREO 
sport obrony narodowej. 
Edward Zarychta. 


' DRUGI DZIEŃ HOKEJOWYCH 
f MISTRZOSTW EUROPY. 

W drugim dniu mistrzostw bokejo- 
wych Europy w Berlinie, rozegrano 8 
mecze z następującemi wynikami. 

Szwecja — Anglja 4:1 (0:0, 3:1, 1:0). 

Anustrja—Szwajcarja 2:2 (1:0, 1:1, 0:1) 

Czechosłowacja — Łotwa 7:0 (3:0, 2:0 
2:0). 


CENTRALNE KOBIECE -ZAWODY 
STRZELEOCEJIE. 
W dniach od 19 do 23 bm. odbęda się 
pod protektoratem” marszałka Pilsud- 


| skiogo 5-te centralne kobiece- zawody 1% —. 


strzeleckie, organizowane przez kobiecy 
klub strzelecki. = 
Zawody. odbędą się w stolicy, a kon- 
kureneje rozgrywać się będą w walce 
z broni krótkiej i małokalibrowej. 
"Udział w zawodach wezmą wybitne 


strzelezynie z całej Polski. 
zzz WUZREAA 


Zycie gospodarcze. 


GTEŁDA. 
Warszawa, 17. 3. 


Nowy Jork kabel 8.92 
Paryż 35.15 7 
Londyn 32.40 $ 
Praga 26.40 
Szwajeaxja 172.65 
Włochy 48,35 
Hiolandja 560.50 

Gdańsk 105.95 Na; 

Dolar w pryw. obr. 8.90 i jedna czwarta. 


POŻYCZKI I AKCJE. 


' Warszawa, 17 8. 
Bank Polski 85.00 
4 proc. Poż. Inwest. 95 % 
5 proc. Poz. Kolejowa ?500 — 85.25 
8 proc. Poż. Budowlana 37.50 — 37.45 
6 proc. Poż. Dolarowa 4800 — 48.50 
7 proe. Poż. Stabiliz. 82.00--58.25—58.40 
poza 


ODPOWIEDZI REDAKOJŁ. 
WP. Kaziol, Grodziec — Porad praw 


nych listownie nie udzielamy. 


R ERROR RY KAY WŁ 
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De Vaiera po objęciu stanowiska prezydenta Irlaadji, - zwolnił natychmiast 
wszystkich więźniów politycznych z więzień. Ilustracja nasza przedstawia 
chwile przejazdu de Valery przez zatłoczone ulice. 
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Chleb dla swoich! 


“Zanim a swój ać 


obiemu, pamiętaj, że setki 
tysięcy bezroboczych Pola- 
ków czekają na pracę —— 


Towarzystwo oai 


POSADY i PRACE. 


POTRZEBNA żadolńa ondulatorka (tor) 


od zaraz. Sosnowiec, Pędzińska 37, Ku- 
charski. 

POTRZEBNY młody pracownik fryz- 
jerski, lut. uczeń na dokończenie. Sos- 
nowiec. Piłsudskiego 98 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski na- 
procent od zaraz. Grodziec, ul. Koś- 
ciuszki, Wajsblatt. 


każ LOKALE. 


OD 25 bm. poszukuję pokoju umebto_ 
wanego. Wiadomość do administracji 
„Expresu Zagłębia” pod „T. P“ 


DO wynajęcia pokój z kuchnią i poje- 
dyńczy. Dańdówka, Daniłowskiego 2. 


ka sA Kupno i sprzedaż. 


KINO czynne, dobrze prosperujące w 
Zagiębiu w miejscowości o 10.000. iud- 
ności, z powodu wyjazdu natychmiast 
do odstąpienia tanio. Oferty nadsyłać 
„Expres Zagłębia* Dąkrowa pod „Ki- 
no“, 


E SA AREE ASH ROE ORO A EE E E REAR 
NIEBYWAŁA okazja! Niewyczerpane 
źródło wiedzy dla wszystkich że wszy- 
stkich gałęzi wiedzy opracowane przez 
fachowców. Każdy powinien i może na- 
być. Cena niska — spłaty. Pisz zaraz 
o prospekty: „Kieszońkowa Eneyklo- 
podja Popularna“ Kraków, Józefitów 
ar. 10. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


- kuchenki itp. 


datku od elektryczności. 


nych przeróbek w instalacji. 


nowecu. 


Kierownictwo Szkółek Seimiku Będzińskiego Fermy 
w Wojkowieach Kośc elnych 


R podaje do wiadomości, iż ma ną zbyciu w sezonie wiosennym 1932 r. wy- 
borowe gatunki 
4 o 


drzewek owocowych, alejowych i róż 
po cenach zniżasych 


EHE fiwzględniając jednocześnie obecne ciężnie warunki płatnicze, u- 
Hf dziela tak jak w uk. roku, kredytu od 1 do 3% iat przez K. K. O. 


Kaialogi i cenniki na żądanie wysyła i udziela wszelkich informa- 

jj cyj, oraz pomocy fachowej, DZIAŁ ROLNY SEJMIKU BEDZIŃSKIE- 

| GO (pokój nr. 15) i Kierownictwo Szkółki w Wojkowicach „Kościelnych, 
pocz. /ąbkowice. 


A Dziś Me 13 
KINO l >... Sensacyjno salonowy dramat 
| ZAGŁĘBE „ZAR KRWI" 


i dawniej © A ` > è 
| ravzan “titau - W roli tytu'owej GABRICH GABRIO. 


 Nadprogram: Tygodni« Paramontu. 


Od ea 17 = 20 znarca SAD 
Największy film paryski 


Król bulwarów 


Kino-Teatr W ai gł. popularny piosenkarz pirya król bumora . 
GEORGES MILTON. -- Wspaniała muzyka. — Pelne tempe- 
7 ramentu piosenki. Sałwy nieustaunego Śmiechu. 
„PALACE Na scenie. Wielka rewia: PRECZ Z KRYZYSEM 
: ; |Udział biorą artyści scen Warszawskich: J. Madziarówna, 
h J. Ojeniecka, W. Łoskot i B. Winecki. 
W programie: Będzie lepiej Wynalazek XX wieku. Na ćwi- 
"=". czeniach. Nasze zuchu. Bolszewiczka. 


Od czwartku 17 marca i dninastępnych 
Wielki superfilm polski 160 proc. mówiony i śpiewany 


Ułani, Ułani, chlopcy malowani 


wg. sconarjusza Gen. B. Wieniawy Długoszewskiego. 
Muzyka Władysława Dana. W roli głów.: Adolf Dymsza, 
Kazimierz Krukowski, Zula Pogorzelska, Władysław Wal. 
iter. W roli Burmistrza m. Grajdołka Micczysław  Frenkie!. 


Dźwiękowe 
KINO 


MOMU: 


Aparatura óżwię- 
kowa najnowszej 
konstrukcji. 


4g; Początek I seansu w dni powszednie o g. 6, w niedziele o g. 3 


UNIEWAŻNIAM dwa weksle po zł. 
100.— wystawione przez Romana Świer 
> BRE czynę Joskowi Hirszbergowi, zamiesz- 
kalemu w Ząbkowicach — — — —— 
ZGUBIONY dowód osobisty, A PANNĘ Jankę prosze 6 podanie do 
przez magistrat Kielecki unieważnia ' kłądnego adresu do „Expresu“ w związ 
się. Borkowski Szmul Majer. | "ku z ogłoszeniem pod . Małżeństwo. 
SIOŁA STANISŁAW zgubił dowód o- GSTRZEGAM przed nabyciem  4-ch 
sobisty wydany przez magistrat m. or weksli in blanco wystawionych przez 
kusza i kartę mobilizacyjną wyd. przez Piotra Palke Romanowi Łuckosiowi, 
Zn Miechów i metrykę ślubną Z ponieważ weksle te on przywłaszczył 
agórza. sobie i sprawa wniesiona przezemnie do 


; Pana Prokuratora została w dniu 3-go 
EE RÓŻNE 


marca 1932 roku. Piotr Palka. Sosno- 
KEES wiec, Szpitalna 13. ż 

SPÓLNIRA - spólniczkę z kapitalem |ICEK NAJEFELD zgutił  książoczkę 

4 —5 tysięcy złotych poszukuję do ren- wojskową wydaną przez PKU. Olkusz 

townego interesu. Wiadomość Dyrka, i dowód usobisty wydary przez magi- 

Sosnowiec, Rzymska 4 strat m. Olkusza. 


Druk. „Expres Zaglębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24. 


Podaje się do wiadomości Szacówksok Odbiorców, iż 
dla umożliwienia szerszego stosowania energji elektrycznej 
w gospodarstwie domowem, zostaje wprowadzona specjalna 
taryfa, która będzie stosowana do spożycia energji elektr. 
przez różne aparaty domowego użytku jak 2 plytki, 


Wedlug- tej taryfy energia bedzie obliczona | 
po 40 groszy za kWh i me kędzie, © || 
zgodnie z obowiązującemi przepisami, podlegała oplacie. PQ. a. 


Stosowanie specjalnej taryfy nie będzie wymagało zaa 


Szczegółowe informacje o nowej fate będą udzielane 
przez inkasentów, w biurze przy ul. Sienkiewicza 9 i w no- 
wym sklepie, który będzie otwarty z dniem 19 marca br. przy 
ul. Piłsudskiego róg Dęblińskiej 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM S. A. 


(po PIEMENSEE) w Sos- 


Nie czyńcie £ 
3 eksperymentów f 


OLLE"| 


R zi! 


Ś) ze zdrowiem | 


żę Nie dacia się namówić na nie inne- k 
go, rzekomo równie dobrego. 


Akka rafie 


HUMOR. 
ŁOBUZ. 

W salonie siedzi na kozetce panna 
Zosia z panem: Bronkiem. 

Oleś (braciszek Zosi): Wiem, że gdy- 
by mnie tutaj nie było, to pan Bronek 
by cię zaraz pocałował. ; 

Zosia: Obrzydliwy łobuz! W tej chwi 
li wynoś Się z pokoju. 


NIEUZASADNIONE PODEJRZENIE, 


Puszczyk oddał zegarmistrzóowi zegar 
do naprawy: W. kilka godzin po jego 0- 
debraniu. Puszczyk wpada do zegarmi- 
strza z awanturą: i 

— Panie, pan žest oszust, złodziej! 
Zanim oddałem panu zegar do naprawy 
jeszcze jakoś cykał. Teraz już wcale nie 
chodzi! Pan go zepsuł! 

— Zepsułem? — Tłumaczy sie zegar- 
mistrz. — Bodajby mi ręce spuchły, je- 
żeli wogóle pański zegar ruszyłem. 


DZISIEJSZE INTERESY. 


Właściciel domu (do interesanta, 
który chce wynająć sklep): — Na jaki 
interes chce pan właściwie, panie Cym- 
belknopf, wynająć ten sklep. 

Lokator: — Na „wyprzedaż z powodu 
likwidacji firmy“. 

SYMBOL. 


Ona (do ukochanego). Nie lubię ta_ 
kich żartów. Zamiast miłosnego listu 
przysłałeś mi czysty arkusik papieru? 

On: Chciałem ci tem pokazać, że mi- 
łość moja jest nie do opisania. 


JAK DZIECKO... 


Pani Krupka powróciła z kuracji od 
bytej zagranicą i dopytuje się u starej 
służącej: 

— Jak się sprawował. pan w czasie 
mojej nieobecności? 

— Zupełnie jak dziecko — informn- 


je służąca. — Cały czas ani na chwilę 
nie odstępował od niańki. 
SENSACJA. 


Znany w swojem rodzinnem mieście 
Koziebrody wielki kawalarz wpadł pew 
nego razu do najezcigudniejszego oby- 
watela miasta i wykrzyknął: 

— Qwałtu, ratujcie! Przed pańskim 
domem ubite dwóch ludzi na śmierć! 

— Dwóch ludzi zamordowano? — za- 
wołał obywatel, pokrywszy się śmiertel 
ną bladością. Kim są zabici? 

— Ja jestem jednym a drugi zaraz. 
tu przyjdzie. 


Józef Oskóiski 


Redaktor odn.: 


